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Warszawa.
dnia I® (30) Sierpnia.

Komisja likwidacyjna. — Decyzją, Komitetu 
Urządzającego w Królestwie Polskiem, z dnia 
1 '/23 Sierpnia r. b. postanowiono: w mającem 
się odbyć w dniu 20 Sierpnia (1 Września) trze- 
ciem losowaniu listów likwidacyjnych, umorzyć 
tych listów na taką sumę, jaka oznaczona jest 
art. 53-m Ukazu o Komisji Likwidacyjnej z dnia 
19 Lutego (2 Marca) 1864 r., to jest na jeden 
procent rocznie od całej sumy listów likwida­
cyjnych wypuszczonych w obieg do dnia 20 
Maja (1 Czerwca) r. b., co wynosi 613,015 rsr. 
1 0 ’/ 2 kop. 0  takiej decyzji Komitetu Urzą­
dzającego, Komisja Likwidacyjna z dnia 19 Lu­
tego (2 Marca) 1864 r. podaje do powszechnej 
wiadomości.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w K rólestw ie l  ohkiem  po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości i^r. 10,178 kop. 17, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sier­
pnia r. b. Ksaweremu Jasińskiem u, właścicielowi dóbr 
Bidziny, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie­
cie Opatowskim, Gminie Wojciechowice, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w jioścj rsr. 4 ,824 kop. 64, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 16 (28) Sier- 
pn a r. b. Józefowi P opław skiem u, właścicielowi wsi 
btruza położonej w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 

u e s im, Gminie Biskupice, wysłane zostało do Kasy 
u ernja nej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — 

w i o ci rsr. 11,563 kop. 60, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 i28) Sierpnia r. b.

t o owi iwnickiemu, właścicielowi dóbr Starorypin, 
po ozonyc w ubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, 
Gminie Starorypm, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Płockiej, celem wypłaty komu n a leż y ;-w  ilości 
rsr. 7,353 kop. 66 , przypadające na mocy rozporządzę- 
nia Komisji z d. 16 (28) Sierpnia r. b. Józefowi Po­
pławskiemu, właścicielowi dóbr Łysołaj, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie 
Biskupice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu

bełskiej, celem wypłaty kómu należy;— w ilości rsr.
1 881 kop. 76, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 16 (28) Sierpnia r. b. Adolfowi B ro  
dowskiemu, właścicielowi dóbr Grabówka, położonych 
w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradskim, Gminie 
Majaczewice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Ka’iskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr.
4 503 kop. 6 6 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 16 (28) Sierpnia r. b. Tymonowi P ie la -  
szowskiemu, właścicielowi dóbr Osiny i Rusztów, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gostyń­
skim, Gminie Skrzany, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 2,473 kop. 33, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 16 (28) Sierpnia r. b. Anto­
niemu Górskiemu , właścicielowi dóbr Zawady, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włocławskim, 
Gminie Baruchowo, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 19,729 kop. 60, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. Bro­
nisławowi K retkow skiem u, właścicielowi dóbr Wię- 
cławice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Włocławskim, Gminie Baruchowo, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 7,751 kop. 10, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sier­
pnia r. b. Stanisławowi Podczaskiem u , właścicielowi 
dóbr Nowa-wieś, położonych w Gubernji Petrokow- 
skiej, Powiecie Częstochowskim, Gminie Chuta-stara, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 14,230 kop. 8 8 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 
(28) Sierpnia r. b. Józefowi Z akrzew skiem u , właścicie­
lowi dóbr Niewierz, położonych w Gub. Kaliskiej, Pow. 
Turefeskim, Gminie Niewierz, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rgfr. 3 ,792 kop. 73, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. Jano­
wi i Michałowi B ry lsk im , właścicielom dóbr Badowo- 
Dańki, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Grodiskim, Gminie Piekary, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; — w ilości rsr. 5 7 5 , przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r, u 1~"b. Janowi

njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy w ;Io
ści rsr. 24,631 kop. 15, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. Aleksan­
drowi Trębickiemu, właścicielowi dóbr Eomna, położo­
nych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim 
Gminie Cząstków, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rs. 1,020, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. Henrykowi Podow - 
skiem u , właścicielowi dóbr Kraszówek. położonych w  
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezińskim, Gminie 
Dmosin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warsza­
wskiej, celem wypłaty komu należy;—  w ilości rs. 24 k. 
50, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zd. 16 
(28) Sierpnia r. b. Ferdynandowi M aynuskiem u, w ła­
ścicielowi osady Karezma-Unisławice, położonych w Gu­
bernji Warzawskięj, Powiecie Włocławskim, Gminie 
Kłubka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warsza­
wskiej, celem wypłaty komu należy.

K om isja R ządow a S p ra w  W ewnętrznych  udzieliła  
pitenty na stopień wolno-praktykujących, klasy 3 -ej, 
Budowniczym klasy 2-ej, Aleksandrowi Wojdę i W ła­
dysławowi H irszel.

K om isja  R ządow a S praw  W ew nętrznych  udzieliła 
patenty na stopień wolno-praktykujących Budowniczych 
klasy 2 -ej; Józefowi K ryck iem u  i Adamowi Mazurkie­
wiczowi.

M agistra t m iasta  W arsza w y.— Na skutek reskryptu 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych z dnia 20 Ma­
ja (1 Czerwca) r. b. za Nr. 1871/12,398, Magistrat m. 
Warszawy podaje do wiadomości pswszechnej, że panu 
Władysławowi R y tte n d o rf  \ pod Nr. 967 zamieszkałemu, 
udzielonym został przez Komisję Rządową patent na bu­
downiczego wolno-praktykującego klasy 3 -ej, i że z ty- 
tnłu tego dozwoloną mu została wolna praktyka w mie- 
ście tutejszem.

D yrek c ja  D ró g  Żelaznych W arszaw sko  - W iedeń- 
s k ię  i W arszaw sko- B ydgoskiej. -  { W  uzupełnieniu
wzmianki w wczorajszym naszym dzienniku) podaje do 
publicznej wiadomości, iż dla dogodności osób udają­
cych się na zamiejskie spacery, w przyszłą niedzielę t. j. 
dnia 20  sierpnia (1 września) r. b. i w każdą następną 
jako też i w dni świąteczne, sprzedawane będą z Warsza-

dziwiłłowa bilety dzienne z pow rotem  bezpłatnym  do 
2 i 3 klasy wagonów. Za biletami temi można odbyć 
podróż każdym pociągiem osobowym, wychodzącym z 
Warszawy i każdym podobnym pociągiem powrócić, 
lecz tylko tegoż samego dnia-

i Anieli W asilew skim , właścicielom dóbr Czaple-Ru- wy do Skierniewic i Stacij pośrednich zwyjątkiem Ra. 
skie B,' położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie *•*-*» '
Sokołowskim, Gminie Korczew, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 2,509 kop. 71, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r. .
Michałowi Szmolc i Janowi D rob , właścicielom dobr 
Chojczany-Jawor, p o ł o ż o n y c h  w Gubernji Petrokow- 
skiej, Powiecie Laskim, Gminie Wygiełzów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. 2,383 kop. 33 , przypadają-
ce n a  mocy r o z p o r z ą d z e n i a  K o m i s j i  i  dnia 1 ( )  i e r

p n i a  r. b. Aleksandrowi i D o m i c e l i  Zbroskvm, właści­
cielom dóbr Wrzos, p o ł o ż o n y c h  w Gubernji Radomskiej,
Powiecie Radomskim, Gminie Podgajek, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej R a d o m s k i e j ,  celom wypłaty ko­
mu należy; -  w i l o ś c i  rsr. 13,686  kop. 4 1 , P^ypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) bierp-
nia r. b. Alfredowi Łubieńskiemu, właścicielom dobr 
Goleniowy, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Włoszczowskim, Gminie Moskarzów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu 
należy; — w nońei rsr. 13,487  kop. 51, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia 
r. b. Ignacemu i Hipolitowi Leopold , właścicielowi dobr 
Zalesie, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Pow ie­
cie Łaskim, Gminie Wodzierady, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale­
ży; -  w ilości rsr. 3 426 kop. 66 , przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 16 (28) Sierpnia r. b. Ju- 
lj uszów i O rłow skiem u , właścicielowi dóbr.Stodzew, po­
łożonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garwoliń- 
skim, Gminie Pszonka, wysłane zostało do Kasy Guber-

A w ans. —  Przez najwyższy rozkaz z d. 6 sierpnia, 
fligel-adjutant Jego Cesarskiej Mości, sztabs-kapitan puł­
ku preobrażeńskiego gwardji, książę Aleksander Olden- 
burgski, za odznaczającą się służbę, posunięty został na 
kapitana, z zachowaniem tytułu fligel-adjutanta. (R u s .  
In w .)

Zaliczenie. — Przez najwyższy rozkaz z d. 5 sier­
pnia, naczelnicy urzędów żandarmerji powiatów: czę­
stochowskiego i bendinskiego, major Judin , miechow­
skiego, olkuszskiego i andrejewskiego, kapitan Skorino 
zaliczeni zostali do jazdy armji, ostatni z przemianowa’- 
mem na rotmistrza a obadwa z wykreśleniem z korpusu 
żandarmerji. (R u s  In w .)

E ta t  po lic ji petersburgskiej. Najjaśniejszy Pan w  
d. i  i czerwca r. b., najwyżej zatwierdzić raczył zdanie 
ra y pa stwa względem projektu etatu policji miejskiej 
pe ers urgskiej i etat pomienionej policji. Nowy etat 
wprowadzony zostaje w sposobie próby, na lat trzy, z 
upoważnieniem ministra spraw wewnętrznych, po upły­
wie tego terminu, do uczynienia w radzie państwa wnio­
sku o stanowczem zatwierdzeniu tegoż etatu, lub o zmia­
nie onego według nabytego doświadczenia. Na poczet 
kosztów utrzymania policji petersburgskiej, wynoszących 
podług etatu 907 ,439  rs. i nadetatowych 3,000 rs , ra­
zem w sumie 910,4-39 rs., wrypłacane być mają z kasy
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p ań s tw a  po 1 5 0 ,0 0 0  rs . rocznie, a  resztujące 7 6 0 ,4 3 9  
rs. z dochodów  m iasta st. P etersburga . (Rus. Inw.)

DZIAŁ AffSIRZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 18 (30> Sierpnia.
W edług wiadomości z Wiednia, p. Beust za­

mierza rozesłać okólnik do austrjackich dyplo­
matycznych ajentów za granicą, wykazujący ze 
stanowiska interesów państwa charakter zjazdu 
salzburgskiego i fłomaczenie jakie należy nada­
wać postanowieniom na nim przyjętym. Podo­
bny zamiar przypisują i hr. Bismarckowi. Z a­
pewne okólnik austrjacki odbijać będzie w sobie 
poglądy półurzędowych dzienników wiedeńskich, 
okólnik zaś pruski będzie omówieniem uwag 
dzienników półurzędowych berlińskich, uwag 
wywołanych przez wspomnione artykuły wiedeń­
skie. W edług ostatnich wiadomości i p. Mou- 
stier otrzym ał polecenie rozesłania okólnika do 
ajentów dyplomatycznych, z wyjaśnieniem cha­
rak teru  zjazdu salzburgskiego.

Tymczasem w A ustrji dzieło uregulowania 
stosunków pomiędzy dwoma połowami monar- 
chji postępuje bardzo powoli, a dla przyspiesze­
nia jego biegu, p. Andrassy, jak zapewniają, po­
w ołał cały skład gabinetu węgierskiego do 
W iednia.

W autograficznej korespondencji monachij­
skiej, p. F robe l, przyszły redaktor ogólnego 
półur.ędowego dla Niemiec południowych dzien­
nika Die suddeutsclie Presse, podaje jego pro­
gram, w którym powiada, że ponieważ związek 
południowo-uiemiecki nie doszedł i nie dojdzie do 
skutku, a przyłączenie państw południowo-nie- 
miecki h do wiązku północno - niemieckiego 
jes t niemożliwe, przeto powinny one stanowić, 
pomimo swej odrębności, całość pod przewo­
dnictwem Bawarji. Z tego względu, powstaje 
kwestja poL-.dniowo-niemiecka, od której zależy 
rozstrzygnięcie co do w jny i pokoju. Celem 
polityki państw południowych powinno być nie­
dopuszczenie wojny pomiędzy Prusami i Au- 
strją, i sta anie się, aby ta  ostatnia złączyła 
się znów z północnemi i południowemi Niemca­
mi, a ci trzej niemieccy członkowie rodziny eu­
ropejskiej zapewniliby wpływ duchowi niemiec­
kiemu.

W e Włoszech kwestja przymierza z Francją 
w razie możliwych zawikłań, już jest przedmio­
tem różnych uwag, a świeżo wydana we F loren­
cji broszura dowodzi, że przymierza tego nie za­
lecają ani dodatne, ani ujemne interesa Włoch. 
Korzyści jakie Francja im głąby zapewnić W ło ­
chom, zależą na rozwiązaniu kwestji rzymskiej 
i wcieleniu do W łoch południowego Tyrolu; jak  
się zdaje, władza świecka papieży ma najsilniej­
szą podporę we Francji, a wcielenie Tyrolu bez 
Trjestu , którego A ustrja dobrowolnie nie u s tą p i ' 
nigdy, nie byłoby zbyt pożytecznem. O zwrocie 
Nicei i Sabaudji nie było jeszcze dotąd mowy. 
Co do ujempych interesów, nieprzyjaźń p o tę­
żnego sąsiada byłaby wielkiem dla W łoch nie­
bezpieczeństwem, ale jego przyjaźń nietylko nie 
pomogła dotąd do utrw alenia państw a, lecz 
Przez zasady centralistyczne i trak ta t handlowy 
■wiele mu zaszkodziła. Co do przyszłości, p rze­
widywany Sp5r pomiędzy Francją a Włochami 
o panowanie na morzu Śródziemnem, wcale nie 
zaleca Yłoehom popieranie planów Francji na 
\ sc lodzie. Autor broszury sądzi, że dla W łoch 
daleko korzystniejszem nad przymierze z F ran ­
cją, raoze byc przymierze z Prusami

O powstaniu w Hiszpanji ciągle wiadomości 
są  niepewne i sprzeczne, a przedwczesne do­
niesienia La l atne  i L a France o poskromie­
niu powstania nie budzą wiary. Prawda w tym 
względzie wykaże się po upadku jednej ze 
stron walc/ących. Z powodu obecnych okoli­

czności na półwyspie iberyjskim, rząd hiszpański, 
jeżeli dotąd nie wydał rozkazów dalszego prowa­
dzenia wojny przeciw Chili i Peru, zapewne ich 
teraz nie wyda. W  obu tych rzeczypóspolitycb 
też, chociaż przygotowywano się do wojny, na­
dzieje na pokój przy pomocy pośrednictwa S ta­
nów Zjednoczonych, powiększały się.

Dopiero teraz nadeszły objaśnienia o powo­
dach usunięcia p. Stantona z gabiuetu washing 
tońskiego i przebiegu tej sprawy. Prezydent 
Johnson, przeciwny bilowi rekoastytucyjnem u, 
chciał usunąć od dowództwa w N o.w m  Orlea­
n s  jenerała  Sheridana, który zbyt ściśle trzy­
m ał się tego bilu. Lecz dla tego potrzebny był 
podpis m inistra wojny, który przeciwny po lity ­
ce prezydenta, odmówił żądanego podpisu. Na 
list p. Johnsona do p. Stantona aby podał się 
do dymisji, ten ostatni odpowiedział, iż uważa 
się za zbyt potrzebnego dla dobra państwa, aby 
posłuchał rady prezydenta. P. Johnson na 
mocy bilu uchwalonego przez kongres pod na­
zwą Tenure o f office, nie mógł dać dymisji p. 
Stantonowi, równie jak  innym ministrom lub 
wyższym urzędnikom, bez udziału senatu, lecz 
mógł go zasuspendować, c ) też uczynił, a p. 
S tanton poddał się jego poleceniu, protestując 
jednak przeciw niemu i wyrażając nadzieję, że 
kongres skoro się tylko zbierze, przywróci go 
na jego posadę. W edług ostatnich wiadomości, 
p. Johnson usunął znów drugiego dowódcę 
w Stanach południowych jenerała  Sickles. Na­
bycie przez Stany Zjednoczone zatoki Samana 
od r  eczypospolitej San Domingo, wskazuje ich 
usiłowanie usadowienia się w Antylach.

W edług wiadomości z Londynu wyprawa 
przeciwko Abisynji już jes t postanowioną, a 
główny jej kierunek ma objąć sir W illiam N a­
pier. Wice-król Egiptu zobowiązał się dostar­
czyć do transportu 5 ,000 wielbłądów lub m u­
łów.

Wiadomości telegraficzne.
* Londyn, 28 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą 

pod datą 27-go b. m. przez telegraf atlantycki, że 
prezydent Johnson usunął jenerała Sickles’a i miano­
wał w jego miejsce jenerała Canley’a. ( Wolffs. T. B.)

* Florencja, 28 sierpnia. Król wróci tu jutro 
z Piemontu. Garibaldi znajduje się w Orvieto, ro­
dzina zaś jego wraca na wyspę Kaprerę. (Tamie.)

* Paryi, 28 sierpnia. Etendard donosi: Cesarz 
polecił margrabiemu de Moustier wygotować okól­
nik, obejmujący instrukcję dla ajentów dyplomatycz­
nych, w jaki sposób mają oświadczać się co do zjaz­
du salzburgskiego. — Powiadają, że p. Dano opu­
ścił terytorjum meksykańskie.—Przewódca powstań­
ców Pierrard przeszedł na terytorjum francuzkie. 
( Tnnie.)

* tJau, 28 sierpnia. Znaczna liczba powstańców 
aragońskich przeszła pod Urdax przez granicę fran- 
cuzką i zostanie rozbrojoną. (Tamie.)

* Florencja, 21 sierpnia. Gazeta urzędowa pi­
sze: Niektóre dzienniki mówią o nieprzyjaznych ni­
by zajściach pomiędzy Włochami i Francją z powodu 
utworzenia legjonu z Antibes, o tajemnych wpły­
wach, o cofniętych notach z jednej a grożących no­
tach z drugiej strony. Ponieważ kwestja ta pod­
ciągniętą została pod bliższe objaśnienia, rząd za­
chować musi jak największą względem niej oglę­
dność; oświadcza on już jednak naprzód, że podo­
bnego rodzaju wiadomości, zupełnie są fałszywe. — 
Depesza z Suzy donosi, że przybył tam pociąg kolei 
żelaznej z St. Michel i że po raz pierwszy jak naj­
szczęśliwiej przebył górę Cenis. (Oor. Biir.)

* Nowy Jork, 17 sierpnia. Listy wyborcze w 
stanie Luizjany zostały zamknięte; zapisano na listę 
48,000 białych i 83,000 czarnych wyborców. (Tam­
ie.)

* Matamoras, 3 sierpnia. Obiega pogłoska, że 
Castillo ratował się ucieczką i że Cornales zbunto­
wał się przeciwko Juarezowi i maszeruje ku Mata­
moras. (Tamie.) ____

* ( P o b y t  R o d z i n y  C e s a r s k i e j  w K r y ­
m ie .)  Liwadja, 15 (27) sierpnia. Dziś, Najjaśniej­
szy Cesarz i Najjaśniejsza Cesarzowa raczyli słuchać 
mszy św. w liwadyjskiej cerkwi dworskiej. Ich Ce­

sarskie Moście i Ich Cesarskie Wysokoście cieszą się 
stale pożądanem zdrowiem. (Rus. Inw.)

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a ) .  
Jałta, 27 lipca ( 8 sierpnia). Odeski Wiestnik dono­
si, że wczoraj, około godziny drugiej po południu, 
raczył przybyć do Jałty, na parostatku Tigr, Najja­
śniejszy Cesarz, w towarzystwie Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Włodzimierza Aleksandro­
wicza. Miasto Jałta, liczące zaledwie tysiąc stałych 
mieszkańców, było przepełnione publicznością, przy­
byłą na powitanie Jego Cesarskiej Mości, z rozmai­
tych, nawet z dalekich punktów Krymu i kraju no- 
worosyjskiego, nie licząc w to mnóstwa rodzin z Ro­
sji, które przemieszkują w mieście i sąsiednich wil­
lach i które przybyły dla brania kąpieli morskich. 
Na spotkanie Najdostojniejszego Podróżnego pośpie­
szył, rzec można, cały Krym. Jednolita masa publi­
czności pokrywała całe wybrzeże, bulwar i dalsze 
miejscowości w kierunku do Liwadji. Cała ta prze­
strzeń przyozdobiona była zielonością i kwiatami; na 
balkonach i w oknach powiewały flagi, wywieszone na 
długich drągach. W  przystani wiodącej do pawilonu, 
stały po obu stronach małe dziewczęta, ubrane w bia­
łe sukienki i trzymające w rękach bukiety i koszycz­
ki z kwiatami, któremi uściełały drogę Ich Cesar­
skich Mości od pawilouu do powozu. W liczbie ich 
było kilka dziewcząt tatarek, w ich strojach narodo­
wych, ze zwieszonymi na oczy nawpół przezroczyste- 
mi zasłonami, podług zwyczaju wschodniego. Najja­
śniejszy Cesarz wyszedł na brzeg wśród pełnego za­
pału przywitania ze strony całej masy narodu. Chwi­
la, w której Najjaśniejszy Cesarz obejmował czule 
Swą Rodzinę, w obec tysiąca widzów, była ze wszech 
miar uroczystą; Jego Cesarska Mość zwróci! się ła ­
skawie do niektórych z osób obecnych, poczem udał 
się, prowadząc pod rękę Najjaśniejszą Cesarzowę, do 
powozu, gdzie gmina miejska doręczyła chleb i sól, 
z wynurzeniem radości z powodu szcęśliwego przyby­
cia Jego Cesarskiej Mości do Jałty. Następnie Najja­
śniejszy Cesarz, kłaniając się łaskawie ludowi, udał 
się wraz z Najdostojniejszą Swą Rodziną do Liwadji. 
Długo i z zapałem, w ślad za oddalającym się powo­
zem, rozlegały się z głębi serca przywitania dla Naj­
wyższego Wodza i Dobroczyńcy ziemi ruskiej.

* (Jego  C e s a r s k a  Wy s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż e  j e n e r a ł  - a d mi r a ł )  przybył 10 (22-go) 
sierpnia, jak donosi Kr onset. Wiestn , z Trensunda 
do Kronsztadu, na fregacie parowej Ruryk. Po wy­
słuchaniu na parostatku nabożeństwa odprawionego 
z okoliczności rocznicy urodzin Jego Cesarskiej Wy­
sokości Wielkiego Księcia Konstantego Konstanty- 
nowicza, jenerał-admirał udał się szalupą do portu 
i raczył zwiedzić dok Petrowski, w którym stoją: fre­
gata Świetlana, korwety Wariag i Askold i kliper 
Izummd, które wróciły z żeglugi zagranicą.

* ( P o d a r u n e k . )  Biri. Wied. donoszą: Jej Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżnie Cesarzównej Ma- 
rjiTeodorównie złożony został w Kopenhadze, w zam­
ku Amalienburg, podarunek, przygotowany dla Niej 
przez mieszkańców kopenhagskich i złożony z albumu 
z widokami Kopenhagi, oraz z szafy na książki. Poda­
runek ten oddany został Jej Cesarskiej Wysokości 
przez członków komitetu, który zawiązany został w 
tym celu w Kopenhadze.

* ( P  o d z i ę k o  w a  n i  e ). K ażdy  czyn pośw ięcenia 
d la  ludzkości budzi wdzięczność i uw ielbienie, a  z a ra ­
zem zasługuje  aby  go podać do w iadom ości publicznej; 
niedziw  więc, że przejęci w dzięcznością d la  W -g o  Szach- 
tyngera , sztabs-lekarza pruskiego p u łk u , p ragniem y ją  
publicznie ogłosić. L ekarz ten w czasie grasu jącej epi- 
dem ji, d a ł dow ód praw dziw ego pośw ięcenia się, w k a ż ­
dej chw ili gotów  nieść pomoc cierpiącym , nie zw ażał na 
czas, ani na stan  m ajątkow y osoby w zyw ającej, nie w y ­
m aw iał się różn icą relig ji, ale bez żadnej p re tensji zy­
sku , z szlachetnością godną naśladow ania spełn ia  swe 
obow iązki. D aru j szanow ny lekarzu, że ci publicznie 
h o łd  niesiemy; niech łza  wdzięczności będzie nag ro d ą  
za tw e staran ia! Izba dyżurna starozakon . z N . 1863 B- 
Prezydu jący  w  izbie Lijzor Ejsenhertz.

*  ( Z a s p y  p i a s k o w e  p r z y  r u r z e  w o d o c i ą ­
g o w e j ) .  Podczas ostatn iego w roku bieżącym  wylewu 
W is ły , silny p rąd  w ody znacznie uszkodził zbudow aną 
w roku  1865 tam ę od Saskiej K ępy do w yspy M onte- 
C h n sto  zwanej idącą , k tó re j zadaniem  było  odbijać nu rt 
rzeki pod W arszaw ę i pod ru ry  w odociągu miejskiego; 
skutkiem  zaś znacznego zerw ania w  roku  bieżącym  tam y 
rzeczonej i nadw erężen ia  brzegów  Saskiej K ępy, nu rt 
rzeki zm ienił k ierunek, sk ierow ał się ku P rad ze , od s tro ­
ny W arszaw y pow sta ły  ław y  piasczyste, z dniem każ­
dym  przy m ałym  stan ie  wody zw iększające się, co znóW 
ten zrządziło  skutek, że sm ok ru ry  ssącej dostarczający
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pi!w odę do w od ociągów  m iejskich, zn a lazł s ię  w śród p ia­
sków i k y ł zagrożony sparaliżow aniem  m ożności sw ego  
funkcjonow ania, z naturalnym  narażeniem  m ieszkańców  
łada chw ilę  na brak w od y  wdślanej. K ilkudziesięciu  
robotników  od dni k ilkunastu dniem  i nocą zajmują się  
odkopyw aniem  i odrzucaniem  piasku i jedyn ie  skutkiem  
tej m ozolnej i kcsztow nej pracy, rezerv. oary w od ociągo­
w e  są zaopatryw ane w odą; aby jednak w ięcej stanow cze  
zastosow ać środki, z up ow ażnien ia  J W . Jenera ł - F e ld ­
m arszałka H rab iego  N am iestn ika  obecnie, zaraz, po za  
punktem  czerpania, ku środkow i W is ły , zapuszczane są  
w  piask i, w  przedziałach dziesięcio-stopow ych , na g łęb o ­
kości stóp 7 , fugasy , czyli m iny cylindrow e m niejszego  
kalibru, p0 półtora  puda pr^chu każda, i takow e, po 

a jednocześn ie, zapalane są  za pom ocą baterji gal­
wanicznej ustawionej w  bezpiecznej o d leg łości i p o łą ­
czonej z fugasam i izolow anem i drutam i. Z apalone w ten  
sposób fugasy, przy silnej eksplozji rozryw ają piasczy- 
8 e pok łady, i następnie przy pom ocy ręcznej, u ła tw ia ją  
sform ow anie rowu g łęb ok iego  na stóp  7 , szerok iego na 
stop 15 , jak i zw yczajnem i środkam i w w arstv ach nasu­
w ającego  się  p ia s to , n ie  dałby się  w yk onać. Ouegdaj 
We Środę, w  obec dyrektora g łó w n eg o  prezydującego w  

omi8ji rządowej spraw  w ew n ętrzn ych , prezydenta m ia­
sta  i służby  inżynierskiej, w kierunku rury w o d o cią g o ­
w ej, w dolnej części odsep ów , zapuszczono i zapalono „„„„m nie
ugasów  12, wczoraj w  górnej stron ie odsepów  rów nież podskoczyły og

■ <Jest nadzieja, że przez sform ow ane tym  m inierskim  
ro iein row y, otrzym a się  sk ierow anie  naturalnego ! 

prą u w ody pod sm ok rury w odociągow ej i w obecnym  
na zwyczaj nizkini stan ie W is ły , odw róci się  zagrażają­
ca  m iastu ew entualność braku w ody w iślanej w  rezer- 
W oaiach i w ytryskach m iejskich. <£’

. * (ł0 0 10 g r  a f j  e). W tych dniach oglądaliśmy w zakła- 
zie fotograficznym p. Mieczkowskiego, dwie bardzo cie­

kawe fotografje zdjęte z litografij. Jedna z nich przed- j 
stawia posiedzenie pełnomocników ośmiu mocarstw na 
.ongresie wiedeńskim; druga, posiedzenie z dnia 30 ma­
ja  1856 r. kongresu paryzkiego. P i e r w s z ą  stanowi g ru­
pa z 23 osób, otoczona ram ką, na dole której znajduje 
się 8 herbów mocarstw podpisanych na traktatach wie 
deńskich, a u góry odpowiednio do herbów popiersia 
panujących monarchów lub rejentów państwa, na bocz­
nych zaś stronach ramki, znajdują się herby z nazwiska­
mi w otoku 21 pełnomocników, a  na 22 tarczy nazwiska 
2 sekretarzy prowadzących protokół. Fotografja przed- 
stawiająca posiedzenie kongresu paryzkiego stanowi gru- 
Pa z 15 osób. Obie te fotografje doskonale wykonane,
Wykazują dobitnie różnicę pomiędzy dwoma litografja- 
m' z różnych epok.

* ( A l k a z a r ) .  Warsz. Unieir. pisze: Bywając czę­
sto w Alkazarze, nęcącym nas do siebie tak zdolnym 
personelem, na jaki składają się panie Arsene i Sasse i 
P- V ictor, razi nas niekiedy niedelikatność niektórych 
Panów z szanownej publiczności. Tak np. zauważali- 

nieraz, że oprócz nużąeych dla artystów żądań po­
w tarzania do trzech razy niektórych numerów progra­
mu, bukiety rzucane śpiewakom trafiają często w sz a 
od lamp, a jeszcze częściej w twarz artystek. Byliśmy 
przed kilku dniami świadkami, jak jakiś nieznany nam 
zagorzały pan, który wywoływał, sam jeden z ca ej 
publiczności, panią Sasse, trafił jej wprost w twarz 
ogromnym bukietem; lecz pani Sasse okazała dla tego 
bukietu widoczne lekceważenie i nie podniosła go, po 
mimo iż pozbierała ze sceny inne bukiety, które jej rzu­
cono, i zeszła ze sceny. P o  niej wyszła pani Arsene, 
k tóra spostrzegłszy na scenie potłuczone szkła i leżący 
na ziemi fatalny bukiet, zrobiła bardzo miły i stosowny 
giest, dający do zrozumienia, że ten nieład pzzeszkadza 
jej śpiewać, i zeszła ze sceny dla tego, ażeby przysłać 
służącego, który zgłosił się natychmiast ze szczotką do 
zamiatania. W yrzucił on bukiet za drzwi i zamiótł po­
dłogę, wśród powszechnych oklasków.

(U r o d z a j  e). Donoszą z Wyszogroda (gub. plo- 
c iej), w sierpniu: Rozpoczęliśmy żniwa około 26 lipca, 
a e już z powodu ciągłych deszczów od dwóch tygodni 

Ż̂ to P°żęte leżąc na garściach, przygoto- 
wa się o porośnięcia; zdaje się, że i w tym roku 

zdrowego chleba pożywaó nie będzL ny. Dosyć dobre 
uro zaje a szczególniej pszenicy w naszej okolicy, nie 
< a y się na wiosnę przewidzieć, i nie przypuszczaliśmy 
wcale takich rezultatów, jakierni się obecnie cieszymy.
Rzepak w skutek zbytniej wilgoci i zimna, zawiódł w 
plonie, szczególniej drobny. J arzy nie wszędzie dopi­
sały , t. j. owies i jęczmień, a to stosownie do rodzaju 
ziemi, czasu siewu , uprawy; posiany owies na orkę je ­
sienną, po drapaczu me wyrósł; siany w pierwszej połowie 
m aja na swiezą orkę, przedstawia się najlepiej. Groch i 
w yka w ogóle dobre; już to z ostatniej nie otrzymamy 
zapewne w iele ziarna, bo w skutek bujnego wzrostu 
ciągłych deszczów poległa. K artofle także dobrze idą, 
za to buraki bardzo mierne, ale te uprawiane są u nas 
tylko na paszę. Robotnika do żniwa płacimy po 37 '/2 
kop. za dzień.— Piszą z powiatu Sieradzkiego  w sier-

Urcdzaje u nas dają się tak określić: pszenica w ( na 
ogóle dobra, tylko że w niej już wiele okazuje się śnieci.
Żyto wcześniej siane średnie, a nawet miejscami dobre, 
lecz później fiane je s t nędzne i bardzo liche; jęozmiona 
średnie, lecz w nizinach będące — wymiękły i w części 
wyginęły zupełnie; grochy i wyki, gdzie im nie było za 
mokro, są prześliczne i ogromne; kartofle tylko po g run ­
tach lekkich i suchszych, dobrze się przedstawiają i ła ­
dnie kwitną, po gruntach zaś mocnych i nizkich powy- 
m iękały,-  zaraza na kartofle dotąd, u nas jeszcze nie 
pokazała się W  ogóle żniwa wszędzie spóźnione są w 
tym roku. — Donoszą z Żytom ierza  pod d. 20 sierpnia: 
Nadzieja nasza co do dobrych zbiorów, zawiedzioną zo­
sta ła najzupełniej. Z wiosny oziminy wyszły najgorzej, 
i w przewidywaniu nieurodzaju, cena ziarna trzym ała się 
wysoko Dopiero w maju a nawet w czerwcu, pomimo 
przeoranych, w wielu miejscach, zimowych posiewów pod 
iarzyne, pozostała reszta zm cznie poprawiła się na po­
zór szczególniej żyto. Lecz ciągłe deszcze podczas doj­
rzewania i zbioru, przyprawiły w końcu oziminę o zu­
pełną chybnę, nie tylko w okolicach naszych, ale . w ro ­
żnych miejscowościach wołyńskiej,! od.-lsk.ej . kijowskie, 
eubernii. Zewsząd słyszymy skargi na mały wy datek o- 
ziminy bo tylko od 8 do 16 garncy; co jeszcze gorsza, 
ziarno nikłe, czyli jak gospodarze nasi to nazywają za- 
morkowate. Ceny też, w mieście naszem i w okolicy,

Sprzedaż I er baty już się rozpoczęła: początek
zrobił [i. Gubkin, który, jak słychać, zamierza zwinąć 
swój handel kjachtyński. Podana przez niego cena wy­
nosi 107 rs. za pakę trzym ającą 87 funtów; jego partja 
herbaty wynosi 6 ,500 pak i j e s t  jedną z lepszych na jar­
marku. P. Klirnin sprzedał 2 ,000 pak po 110 rs., p. 
Cbaminow 600 pak wyższego gatunku, po 116 rs -  inni 
sprzedawali od 102 do 103 rs.; w ogóle sprzedano do 
9 sierpnia 16,000 pak. (S t. Pet. Wied.)

* ( C h o r o b a  b y d ł a). H ilen. Wiest. donosi, że 
w m. Kamieńcu-litewskim, w powiecie brzeskim, roga- 
cizna choruje na tak z« aną „ki o-itę syberyjską,” na k tó­
rą  padło już trzy sztuki. 20 lipca miejscowy w łościa­
nin, Michał Zasimowiez, zarznął chorą krowę i mięso 
z niej sprzedał, skutkiem czego choroba ta udzieliła się 
ludziom. W łościanin Zasimowiez, jego żona i córka 
zachorowały, a sam on po dwóch dniach zm arł. N astę­
pnie w ciągu czterech dni zachorowało i zmarło cztery 
osób, poczem znowu zachorowało 13 osób.

* ( Z a b ó j s t w o ) .  Oołos pisze: 8 ( 2 0 )  sierpnia o 
godzinie 9 wieczorem, zdarzył się tragiczny wypadek, 
spowodowany może okrucieństwem lub szaleństwem. N a­
oczny świadek opowiada go jak następuje : „Jeszcze by­
ło widno, gdy przechodząc koło rogu ulic preobrażeń- 
skiej i basejnej, spostrzegłem człowieka wysokiego wzro­
stu, w żołnierskiej szynieli, który, porwawszy za kark

* t r o z a r j .  nuLj “r o -  J , w ać, p ow alił ,ą  na ziem ię, i w yjąw szy z kieszeni
w n ia n e j  szopie domu N . 1 8 2 2 0 , przy u u y  oz ej ę  ą | gzcz^ce„ 0  ̂ p o czą ł n ie lito śc iw ie  uderzać ją  po 
cej, w yn ik ł pożar i objął natyc m iast p izy  eg  e za ut o k()b;eta zd o ła ła  ty lko dw a razy krzyknąć, wołają

n a l e ż ą c e  d o  fabryki machin i narzędzi rolniczych — ■

. , nadeszłą ku niemu kobietę, na którą zdawał się oczeki-
(P o ż .a r) .  Nocy upłymonej o go zmie w ! wać, powalił ją  na ziemię, i wyjąwszy z kieszeni coś bły-
v . • ____ hj 1 899/1,. T>r».v llhcv Kozlei b e d a - . ’ 1 . . .. V . . . J . ■ twarzy-

wołając ratun­
ku, poczem upadła, brocząc się we krwi. Widząc po­
wstające zbiegowisko ludu, morderca spokojnie odep­
chnął swą ofiarę i woliym  krokiem oddalił się. W  p ie r­
wszej chwili obecni przejęci byli do tego stopnia s tra ­
chem, że nikt nie pogonił za mordercą; kiedy zaś on od­
szedł o kilka sążni od miejsca spełnionej zbrodni, zdoła­
wszy po drodze coś zrzucić za parkan przyległego ogro­
du, popędzono za nim i zatrzymano go. Nie staw ił on 
oporu i zaraz oświadczył życzenie aby go odesłano do

poTfirm ą Rau et Lilpop, pod Nr. 1766 egzystującej; za 
przybyciem na miejsce wszystkich części straży ognio­
wej, i po energicznym użyciu zwyczajnych sikawek i 
dwóch maszyn parowych, pożar przytłumiony 
rzeczona jednak szopa ze strychem na którym 
było siano, zupełnie zgorzała; zabudowania zaś fabryki 
żelaznej, w której się mieściły maszyny tokarskie, maszy­
na do tarcia drzewa i modele w w iększej części spaliły

został,
złożone

**—    .. < .  i  c m w u  - -  ■■ j ----- -— — ^  j  p  -  —   

się, a dach na domu Nr. 1822a drzwi i futryny u o len ) Cyrpcuj ili d0 którego jednocześnie odwieziono zamordo- 
w części przez ogień uszkodzone zostały. S traty przez j wan;j kobiet?i która j uż zaniemówiła i tylko jękam i da- 
pożar ten wynikłe, podane zostały przez właściciela do- j wafa znak ż ;B> p 0 odstawieniu mordercy do policji, po-
mu N. 1822a  i lokatorów tegoż domu na rs. 430, szko­
dy zaś poniesione przez fabrykę, która w całości jest u- j

I licjant przyniósł nóż, którym tenże zadawał rany; zwy- 
5 czajr.y nóż szeweki, zupełnie nowy i nieużywany; na' • J   r  A .■ o > j  il u A OACYYUiVlj ńUjJOlIlLC J  z  J y

bezpieczoną, stanowczo jeszcze obliczone byc me mogły, j końcu Qnego widor.zne były ślady krwi i kilka włosow z 
Pożar ten jak  się zdaje wynikł z nieostrożnego obcho- ; y nieszczęśliwej kobiety. Nóż był dobrze wyostrzo- 
dzenia się z ogniem powożącego omnibusem staroza on  ̂ ^  przerzynał papier na powietrzu. P rzy  pier-
nego Szmula Zajdla Mora, który (to czasu wyprowa ze j wszem ba(jan;u przestępca zeznał, że nazyw-a się M ichał

Iwanow, podoficer dymisjonowany z pułku huzarów, żo­
naty z włościanką M arją Tiehanową, z którą przeżył

nia śledztwa przyaresztowany został
* ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszawskie 

go cholerycznego komitetu, wczoraj w czwartek dnia 17 i  szczęśliwie lat .30, wydawszy dwie swoje córki za mąż.

wierząc, a nareszcie jawnie prowadzić nierządne życie. 
U daw ał się on z prośbami i skargami, ale napróżno; na­
reszcie, wyczerpawszy wszelką cierpliwość, postanowił 
sam sobie wymierzyć sprawiedliwość i zamordować ją .

( 2 9 )sierpnia pozostawało chorych 574, zachorowało 68, j Przed dwoma jednak laty, żona zaczęła mu się przenie- 
wyzdrowiało 30, umarło 24, pozostaje 588, od dnia 
21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 
6192, wyzdrowiało 3749, umarło 1855; w szpitalu uja­
zdowskim i wojskach pozostawało 30, zachorowało 1, 
wyzdrowiało 3, um arło 2, pozostaje 26; od d. 21 maja 
(2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 283, wy- 
drowiało 144, umarło 113.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 10 '/2 dzis rsr. 1 kop. 10 J i •
Za frank „ „ — „ 3 0  „ o ~~ » jj '

5 9  y*Za złsty r,;ń. „ — ,, 59 ’/a » n
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

o ł u d n i o w y c h  r u s k i c h  
h a m e r y k a -  

z O de-

* ( Z w i e d z e n i e  p 
p o r t ó w  p r z e z  p o d r ó ż u j ą c y c  
n ó w). Ruska ajentura telegraficzna otrzyma a 
sy następny telegram : D. 10 sierpnia przybył do  ̂(Jdesy 
parostatek północno-amerykański „Kwakei y y z 
rodzinami amerykanów, podróżujących p° roznyc i 
jach  jako amatorowie. Parostatek ten wynajęty z” s a 
w tym celu za 90,000 dolarów; 1 2  sierpnia parostatek 
ten odpłynął do Ja łty .

i * (Z p o w o d u  l i s t u  c e s a r z a  f r a n c  u-  
! z ó  w)  z 15-go sierpnia, Hus. In w  pomiędzy iunemi 
| pisze: „Nowe to rozporządzenie przyjęte było nawet 
| z uczuciem niezadowolnienia i nieufności. Dały się  
i słyszeć uwagi, że skromne rozporządzenie, dobry za- 
! miar przykładany do sprawy, bez pysznej scenicznej 

.  i wystawy, nie wymagałyby zbyt surowego ocenienia; 
ale jak tylko starają się, nie o ulepszenie administra­
cji, lecz o cele wyższej polityki, kiedy zastępują obie­
caną politykę swobody, „polityką drog wiejskich,” na­
leży starannie rozważyć udzielane dobrodziejstwa i  
uważnie się w nie wpatrzyć. Obietnice co do środ­
ków finansowych, potrzebnych dla ich wykonania, w 
gruncie opierają się na przypuszczeniach i wątpliwych  
arytmetycznych wykładnikach, dowodzących tylko  
zręczności w grupowaniu mrzonkowych cyfr. Dla te­
go, 800 miljonów fr. przeznaczane na budowę dróg, 
łatwo mogą się okazać fantastyczną sumą, która nig­
dy nie będzie zebrana przez państwo. Ale gdyby na­
wet, wbrew spodziewauiu, byłą zebrana ta k a  nie ina-

* (Z K r o n s z t a d u )  Kron- Wiest. pisze: kor- j czej'; to całkowicie spadłaby swym ciężarem  na gm i- 
weta „W itiaz" przeznaczona, pod dowództwem kapita- i nyi _  albowiem oprócz podatków od ludności w iej-
na 2 rangi Zielenago, na s t a c j ą  śródziemnego moiza, wy 
wiesiła flagę, stanęła w bastionie Średniej pi zys ani iN  o a o w v u i v  - .
rozp oczęła  kam panją. P o  odebraniu z Kopen agi w ia­
dom ości o przybyciu  tam  fregaty  „Jenerał-adm ira , or 
w eta  natychm iast uda się  na morze śródziemne , p rzy łą ­
czy się  do eskadry kap itana B utakow a, znaj  lującej| się  
u b rzegów  K andji. F regata  „D ym itry-doński g °  J 
się  do podróży 10 m iesięcznej na oceanie atlantyckim ; 
pom im o że  w ew n ętrzn e  jej urządzenie w ym aga w ie le  ro ­
boty , fregata  szybko s ię  uzbraja i zapewne będzie go to -  
w a  na początku  września*

* (Z j a r m a r k u  n i  ż  e  g  r  o d z k i e g o) 9 sier­
pnia donoszą: Przywieziona herbata w ogolności me jest 
wyborowego gatunku; po większej części przeszłorocz-

skiej, nie znalazłoby się żadnego innego źródła, dla 
utworzenia kasy dróg wiejskich, i  środek wystawiany 
jako dobrodziejstwo, jako ulga dla gmin ubogich w 
zasoby i drogi,—-równałby się powszechnej nieustają­
cej pożyczce, ciążącej na gminach w przeciągu trzy­
dziestu lat (na ten przeciąg czasu obliczona jest ta  
operacja w raporcie m inistra spraw wewnętrznych). 
Najoczywistszym  rezultatem  tego środka, w razie je ­
go powodzenia, byłoby pogrążenie w długi najuboż­
szych gmin Francji, wycieńczenie na 30 lat ich za­
sobów finansowych, poświęcenie wszystkich innych 
potrzeb społecznych, dla jedynej potrzeby dobrych 
dróg komunikacji i t. p. Po co to wszystko. Lla ‘ ła ­
wy utworzenia o 10 lat wcześniej sieci dróg wiej-



i: 80

skich, która przy pomocy zwykłych, normalnych środ­
ków, bez hałasu, bez pożyczki, jak to jest wyrażone 
w memorjale ministra, mogłaby być zbudowana w cią­
gu lat 20. Wszystkie te nadzwyczajne sposoby, mó­
w ią dalej, nieomal nie są właściwe dla podobnej spra­
wy. W innych krajach, zebrania gminne, okręgowe i 
prowincjonalne, oddawna po cichu pracują nad tern 
zadaniem. Z jakiem uczuciem przyjęto list cesarza, 
dotykalnie wykazuje to, że w dniu jego ukazania się, 
kursa na giełdzie paryzkiej spadły i nie podwyższają 
się, ponieważ w rozporządzeniu z 15-go sierpnia u- 
patrują zwiastuna nowej pożyczki. Z tego znów wi­
dać, że nowy środek nie udał się nawet i w duchu 
pokojowej demonstracji.”

Ameryka.
* ( C h i l i  i P e r u ) .  Podług ostatnich wiadomości, 

w Chili i Peru panowały obawy, że Hiszpanja rozpocznie 
na nowo kroki wojenne. W Peru uzupełniane są for­
tyfikacje portu Callao. Izba deputowanych rzeczy po­
spolitej Chili uchwaliła ośm miljonów, przeznaczo­
nych na zbudowanie szańców obronnych i doków. Po­
mimo to, prezydent Perez ma nadzieję, że zawarty 
zostanie pokój. (Nordd. A . Z.)

* ( P r e z y d e n t  M o s q u e r a . —F o r t y f i k a c j e . )  
Biuro Reutera otrzymało 26-go b. m. następujące 
wiadomości z Ameryki południowej: Rada ustawodaw­
cza Bogoty zgromadziła się 3 go sierpnia. Naczelny 
prokurator sformułował żądanie postawienia w s ta ­
nie oskarżenia prezydenta Mosquera i ministrów. 
Sąd najwyższy oddał to oskarżenie do roztrząśnięcia 
osobnej komisji, która zażądała sześciu dni zwłoki 
dla dania decyzji.—Chili idzie za przykładem Pe ru 
i wznosi fortyfikacje ( Corr. H . B .)

Anglja.
* ( U k ł a d y  o p o ż y c z k ę ) .  Z Londynu donoszą, 

że w mieście tern otwarte zostały układy o pożyczkę 
przez reprezentantów komitetu powstańczego w Hisz- 
panji. Ponieważ dobrowolne składki emigrantów i 
przyjaciół ich w Hiszpanji, nie przyniosły jak  tylko 
około 250,000 fr., chodziło więc o zaciągnięcie na­
tychmiast pożyczki zewnętrznej miljona fr. Bankie­
rzy angielscy i amerykańscy wysłuchali propozycji 
komitetu, ale postawili warunki sformułowane głów­
nie przez amerykanów, ażeby głosowanie powszechne 
przyrzeczone przez powstańców, zastósowane było ró ­
wnież do posiadłości hiszpańskich, a szczególnie do 
Kuby. Warunki te, oddające K ubę amerykanom, zo­
stały już przyjęte, ale niepowodzenia pierwszych kro­
ków powstańczych w Katalonji, przyczyniły się do 
zerwania układów londyńskich. (L a  Patrie).

Austrja.
* ( Z j a z d  s a l z b u r g s k i . —D e l e g a c j e ) .  Wie­

deń, 2d sierpnia. Dzienniki wieczorne donoszą, że 
przygotowuje się okólnik, który ma być posłany re ­
prezentantom Austrji przy dworach zagranicznych. 
Okólnik ten ma określić sposób, w jaki oceniać nale­
ży zjazd cesarzów w Salzburgu, i powiada, że rezul­
ta t tego zjazdu będzie wielką rękojmią utrzymania 
pokoju.—Bohemia ogłasza treść kontr-propozycji de­
legacji cislitawskiej, żądającej, ażeby podatki stałe 
posłużyły za podstawę do oznaczenia udziału obu po­
łów monarchji austrjackiej w ponoszeniu wydatków 
na cele państwowe. Podług tego systemu, na Wę­
gry przypadałoby 36°/0 ogółu wydatków. (Cor. Hau. 
B ul.)

* ( D z i e ł o  p o j e d n a n i a ) .  Hr. Andrassy, pre­
zes ministrów węgierskich, powołał swych kolegów 
z Pesztu do Wiednia, na naradę ministerjalną, ażeby 
poprzeć w ten sposób dzieło pojednania, które nie 
czyni od pewnego czasu żadnych postępów. (Nordd. 
A . Z.)

* ( J e n e r a ł  L a  M a r m o r a . )  W  prazkiej Po- 
litik  czytamy, że jenerał La Mannora przybył w dniu 
25 b. m. w towarzystwie dwóch adjutantów, księcia 
Saiut-Acrpin i hr. Arese do Pragi. Jenerał udał się 
potem do Podola w celu zwiedzenia pola bitwy i po­
wrócił wieczorem do Pragi. (L a  Fr.)

* ( Z w ł o k i  k s i ę c i a  r e i c h s z t a d z k i e g o . )  
iiszą  z Wiednia do Nordd. A. Z ., że zwłoki księcia 
reichsztadzkiego przewiezione zostaną prawdopodo-
cesLramS CU r zeŚniu do ParJża> hrzed wizyt%strjackiego u dworu tuileryjskiego.

* ( S t o s u n k i  2 nr , - j  o 
t j  27-go b. m.:
Napoleona do mera miasta Arm* 1 ,  cesarza 
ruszenia pokoju
przemową tą w ręku: Nie nie zostało za “  te w Salz 
burgu przymierze ani odporne ani zaczepne nomie 
dzy Austrją i Francją; me, domniemane „porozum !  
nie serdeczne” (entente cordiale) pomiędzy 0bu temi 
krajami, porozumienie serdeczne, które spowodowa­

łoby swą wyłącznością nowy wyłom w zgodzie euro­
pejskiej, nie istnieje. Napoleon II I  powiedział, że dą ■ 
ży do zadosyćuczynienia „interesom trwałym” Fran­
cji; nie może zaś istnieć „porozumienie serdeczne”

■ pomiędzy dwoma krajami, które nie są związane z 
sobą wspólnością „interesów trwałych,” i taka wspól­
ność nie istnieje pomiędzy Francją i Austrją, które 
mają dziś w kwestjach niemieckich jedynie „przypad­
kową” wspólność interesów, jaką miały w roku ze­
szłym Prusy i Włochy.

* ( Z a k u p y  b r o n i ) .  Donoszą z Tuluzy i z B or­
deaux, że w obu tych miastach tajni ajenci powstania 
w Katalonji usiłowali zakupić broń i odzież. Z po-

: czątkiem powstania zdołali oni porobić niektóre za- 
; kupy; ale po odkryciu tych kroków, wszelka przesył­
ka broni i amunicji przez terytorjum francuzkie, sta­
ła  się niemożliwą. (L a  Patr.).

/ * ( O b ó z  p o d  C h a l o n s ) .  Zadawano już sobie
wiele pytań, dokąd wysłane zostaną wojska stojące 
w obozie pod Chalons, i utrzymywano, że skierowane 
one zostaną do w-schodnich departamentów nadgra­
nicznych. Wiadomość ta jest mylną. Większa część 

I wojsk stojących w obozie, rozlokowaną zostanie w 
! departamentach północnej Francji. (La F r.)

Hiszpanja.
* ( Z d o b y c i e  S a r a g o s s y ) .  Paryż, 2 7 sierpnia. 

L a  Fr. pisze: Wczoraj obiegała pogłoska o wzięciu
i  Saragossy przez powstańców; pogłoska zaś ta, której 
j zaprzeczyliśmy, powtórzoną została przez niektóre 
i dzienniki, które podały nawet szczegóły towarzyszą- 
i ce zdobyciu tego miasta. Wiadomość ta jest zupeł- 
! nie fałszywą. Jenerał Prim ciągle się ukrywa. Nikt 
nie wie, gdzie się znajduje; ze wszystkich zaś wiado­
mości sądzić należy, że od początku powstania nie 
pokazał się wcale w Hiszpanji.

* ( P o w s t a n i e . )  Biuro telegraficzne Wolffa po­
daje następującą depeszę z Paryża, datowaną 27-go 
b. m.: Z Madrytu otrzymano depesze z 26-go b. m., 
donoszące, że 1000 powstańców skorzystało z amne- 
stji i poddało się. Liczba powstańców w Aragonji 
zmniejszyła się z 1,200 na 400. Wojska królewskie 
ścigały aż do granicy francuzkiej resztki band po­
wstańczych, dowodzonych przez P ierrard’a i Contre- 
ras’a; w innych częściach Hiszpanji panuje spokoj- 
ność.

Niemoy.
* ( K w e s t j a  p o ł u d n i o w o  - n i e m i e c -

k a). Monachjum, 28 sierpnia. Autographirte Cor- 
respondenz ogłasza program Frobel’a dla prasy po- 
łudniowo-niemieckiej. Główna jego treść jest na­
stępująca: Utworzenie związku południowo-niemie- 
ckiego nie powiodło się i mało jest widoków na po­
wodzenie w tym względzie w przyszłości; przyłącze­
niu się do związku północno-niemieckiego, stoi głó­
wnie na zawadzie wewnętrzny charakter polityczny 
tegoż związku. Grupa państw połuduiowo-niemiec- 
kich, która powstała po rozwiązaniu dawnego związ­
ku, tworzy w ważnych i daleko sięgających stosun­
kach jedną całość, pomimo wzajemnego rozjednocze- 
nia pojedynczych członków. Na czele tej grupy stoi 
Bawarja, której znaczenie polityczne wzmogło się na 
skutek niepowodzenia planu utworzenia związku po- 
łudniowo-niemieckiego. Kwestja niemiecka zreduko­
waną została przez to do kwestji południowro-niemie- 
ckiej, z rozwiązaniem której łączą się nadzieje i oba­
wy Niemiec i Europy, oraz losy Austrji, wraz z d łu­
gim szeregiem oddziaływań. W kwestji południo- 
wo-niemieckiej leży decyzja co do wojny lub pokoju. 
Program ten uważa prawdziwie federacyjne zjedno­
czenie państw połuduiowm-niemieckich za niemoże- 
bae, i z tego powodu, powołanie europejskie Niemiec 
południowych, powinno ześrodkować się w polityce ba­
warskiej. Sam w sobie zamknięty europejski system 
państw, musi zastąpić miejsce zburzonych Niemiec. 
Przedewszystkiem przypada na Bawarję położenie peł­
ne wpływu, głównie dla zapobieżenia ponownej wojnie 
pomiędzy Austrją i Prusami, na podobieństwo poło­
żenia Włoch względem Francji i Prus. Takiemu spo- 

[ sobowi zapatrywania się na politykę bawarską, posta- 
1 wią może zarzut charakteru nie niemieckiego. Interes 
narodu niemieckiego nie powinien spodziewać się na 
teraz nic większego, jak tylko tego, ażeby w systemie 
ogólnoeuropejskim, Austrja znalazła się znowu ra­
zem z Niemcami północnemi i połuduiowemi, ażeby 
wszystkie trzy członki niemieckie rodziny europej­
skiej dopomagały sobie wiernie dla utrzymania wpły­
wu przynależnego duchowi niemieckiemu i jego pło­
dom. Leży tu na widoku wspólne powołanie. Dale­
ko nieszczęśliwszą od tego wypadku byłaby ta okoli­
czność, gdyby walka państw morza Śródziemnego 
przeciw celom sprzymierzonej polityki rusko-pru- 
skiej, uczyniła nieuniknionym, przechodzący na skróś 

1 przez Niemcy przedział pomiędzy Europą południo­
wą i północną. ( Wolffs T. B .)

P r u s  y.
* ( B u d ż e t  z w i ą z k o w y . )  Rada związkowa za­

siadająca w Berlinie, ustanowiła budżet wydatków 
dla Niemiec północnych. Budżet ten wynosić będzie 
72 miljony talarów, z których 67 miljonów przezna­
czone być mają na wydatki wojskowe. Dochody 
związku celnego i podatlu konsumcyjne, do których 
dodane będą czyste wpływy z poczt i telegrafów, i 
około 21 miljonów talarów, które państwa związko­
we obowiązane będą dostarczyć, składać będą ów 
budżet ustanowiony na 72 miljony talarów. (L a  F r.)

* ( S e j m h a n o w e r s k i . )  Prou. Corr. donosi, 
pod datą 28 b. m., że zapowiedziane rozporządzenie 
królewskie co do reprezentacji prowincjonalnej w H a­
nowerze, wydane zostało 22-go b. m. Na zasadzie 
tego rozporządzenia, terytorjum byłego królestwa ha­
nowerskiego mieć ma odtąd odrębną reprezentację 
prowincjonalną. Stany prowincjonalne, powołane do 
utworzenia tej reprezentacji, zgromadzać się będą 
na sejm prowincjonalny, który wydawać będzie u- 
chwały, przy spółudziale rządu i pod jego nadzorem, 
w przedmiocie spraw gminnych prowincji, oraz admi- 
stracji i reprezentowania instytucij i mienia prowin­
cji. Temuż sejmowi ma służyć także prawo, po­
dejmowania się w interesie prowincji wydatków i 
rozkładu podatków, tudzież stanowienia o sposobie 
pobierania takowych; oprócz tego, służyć mu będą 
prawa i obowiązki, należące do atrybucij sejmów da­
wnych prewincij monarchji pruskiej. Król ma mia­
nować na czas trwania posiedzeń każdego sejmu m ar­
szałka sejmowego i jego zastępcę, wybierając tako­
wych z pośród członków sejmu prowincjonalnego. 
Na komisarza królewskiego na sejmach prowincjo­
nalnych, przeznacza się prezes naczelny prowincji. 
Sejm prowincjonalny ma być zwołany przez króla, 
ile razy zajdzie tego potrzeba. Zwołanie pierwszego 
sejmu prowincji hanowerskiej ma wkrótce nastąpić.

Turcja.
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Nord  z 28-go b. m. o- 

głasza list podpisany przez p. Matanowicza, zaprze­
czający formalnie istnieniu w Cetynji sprzysiężenia, 
8 którem doniosły dzienniki wiedeńskie.

Włochy.
* ( K w e s t j a  p r z y m i e r z a ) .  W Neapolu wy­

szła świeżo broszura pod tytułem: Lalleanza delV 
Italia colla Francia, zastanawiająca się nad kwestją, 
czy Włochy byłyby obowiązane stanąć po stronie 
Francji w razie, gdyby ta ostatnia zawikłaną została 
w wojnę. Autor znajduje, że ani realne, ani negaty­
wne interesa Włoch, nie zalecają przymierza z Fran­
cją. Przechodząc następnie do przyszłości, autor 
powiada, że Włochy ujrzą się z czasem zniewolonemi 
do walczenia z Francją o panowanie nad morzem 
Śródziemnem, i że z tego powodu niestosownem by­
łoby popierać plany Francji co do wschodu. Niebez­
pieczeństwo, jakie mogłoby wyniknąć dla Włoch na 
skutek rozwoju potęgi Rosji na wschodzie, jest o wie­
le nie tak bezpośrednie i groźne, jak przewaga fran- 
cuzka, zwłaszcza że w razie potrzeby znalezionoby 
zawsze kombinacje polityczne dla położenia tamy 
zbytniemu posuwaniu się Rosji. W końcu autor 
przychodzi do wniosku, że przymierze z Francją, jak 
się okazuje z wyż powiedzianego, nie odpowiada by­
najmniej prawdziwym interesom Włoch, i że te osta­
tnie powinnyby raczej zastanowić się dojrzale nad 
tem, czy ścisłe przymierze z Prusami, pełnemi siły 
młodocianej, nie byłoby stanswczo korzystniejsze. 
(Nordd. A. Z.)

* ( G a r i b a l d i ) .  Jenerał Garibaldi w liście prze­
słanym do p. Aldisio Sammito w Terranova w Sycy- 
lji oświadcza, że przyłączył się do kongresu między­
narodowego pokoju. (La  Fr.)

Korespondencja Dziennika Warszawskiego.
Neapol, 22  sierpnia.

Wybory miejskie.—Menotti Garibaldi i pogłoski krążące o 
jego przybyciu do N eap o lu . -  Wojsko podczas cholery,

Kiedy we Florencji radykalni doznali zupełnej po­
rażki przy wyborach miejskich, to w Neapolu otrzy­
mali zwycięztwo na wszystkich punktach, bo żaden 
z ich przeciwników nie otrzymał tyle głosów, ile kan­
dydaci lewicy. Teraz zamierzają skorzystać o ile mo­
żna najwięcej z tego uśmiechu losu. Nie zadowolnie- 
ni jeszcze z świeżego odwołania prefekta, domagają 
się stanowczo odwołania syndyka, dyrektora banku 
i prawie wszystkich zajmujących wyższe urzędy, któ­
re chcą obsadzić swemi kreaturami.

Podróż Menottego Garibaldego, który bawił u nas 
przez 24 godzin i który zaraz powrócił do Liwurno, 
dała powód do tylu sprzecznych przypuszczeń i ko­
mentarzy, iż byłoby zbytecznem o nich mówić. Zdaje 
się jednak pewnem, że Garibaldi porzucił zamiar 
swej podróży do Umbrji i cokolwiek mówią niektóre
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dzienniki, których dobra wiara w tym względzie jes 
wątpliwą, prawie jest pewnetn, że nie potrzebujemy 
się nic obawiać z tej strony, tembardzięj, że w iado­
mość podana przez E poque  o obozie obserwacyjnym  
francuzkim z 40 ,000  ludzi, zebranym pod Tulonem, 
która niezawodnie znacznie w płynęła na ostatnie de­
cyzje Garibaldego, okazała się zupełnie prawdziwą. 
Osoby dobre posiadające wiadomości zapewniają, ze 
gabinet nasz przesłał bardzo energiczną notę do r a -  
ryża, protestując przeciwko tej nowej groźbie inter­
wencji. Ci, co m ieli sposobność czytania tego doku­
mentu, utrzymują, że dawno już nasza dyplomacja 
nie przemawiała tak wyraziście i tak stanowczo. Nie 
mogę przemilczyć o bardzo upowszechnionej w na­
szych sterach politycznych pogłosce, jakoby Prusy  
wystąpiły z nowemi propozycjami do naszego rządu, 
w celu skłonienia go do ponowienia zeszłorocznego  
przyriierza, którego nagrodą byłoby posiadanie 
ttzymu.

Cholera utrzymuje się u nas w rozmiarach nie zb jt  
groźnych: 7 do S u osób zachorowywujących i 4 u- 
marłych; lecz wszędzie gdzieindziej zabiera ogromne 
ofiary. W Rossano, w braku grabarzy do chowania 
ciał, rada miejska zwróciła się do kompanji bersa-
fj-jcrów, która m usiała s i ę  p o d j ą ć  kopania grobów.
W Crepolatri i w C arigliano także w Kalabrji, gdzie

"o sa lw a tor  zw anego , k tóre ty lu  słusznie z n a jd u je  W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
zwolenników i k tó re  tylko angielskiem u porterow i u st ą- S u la tyck iego  (n a  P o d w aiu  w dotnu D yzm ańskich). —  
pić może. M a ono i tę  jeszcze właściwość, że ściągnięte Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po południu . —  
w butelki la t k i lk a  p rze trw a ć  może i jeszcze lepszem  . C ena w e jśc ia k o p . 10.
sie staie. Taki trunek umiarkowanie użyty, zdaniem : N A  I L A C U N A L E W E K . — Codziennie  PA N O RA -
znawców orzeźwia, wzmacnia i ułatwia trawienie, i z każ- _ MA Mikroskopów.
dą ep idem ją  potrafi zostawać w zgodzie. Dobrze, iż w j _ _ ~  ------—
W arszaw ie choć w jed n em  m iejscu, z baw arem  i salwa- \ *  Przyjechali do W arszawy: jenerał-m ajor z or­

szaku Jego Cesarskiej Mości, hrabia K reu tz  i jenet o r e m  z  brow aru N iechcickiego spotykać się możemy, _ — 7 _____
miejscem  zaś tern jest powszechnie zn a n y  i  licznie od-  rał-m ajor z inżenierji D anenstern , z Petersburga; 
w i e d z a n y  za k ła d  w in n y  i  gastronom iczny p. Tschoppe rzeczywisty radca W o jtku ń sk i, z B iałegostoku,
w domu E pstejna obok senatu  piz> wchodzie do °o l °  u j * yę  dniu w czorajszym  p rzy jecha ło  ko le ia  ż«l w prsz 
K r a s i ń s k i c h .  W szelkie obstalunki i zlecenia dla z ak ła - | wied. 2 wars, . 5ydg.J J ob | 40y; w a h a ł o L ó b  4 7 4  
dów w N iechcicach, p. Tschóppe p iz jjm u je . jjf.  ̂ . ko jej^  j,el. petersb .- warsz. przyjechało osób 3 9 '  ^

- koleją żel. w arsz .-te resp .
--------------   . - -  - . 1 koleją żel. petersb .-w arsz. p rzy jechało  osób 3 9 5

* Nr. U 3 K ł o s ó w ,  wyszedł z druku i zawmra:-OficjaU- | £  ^  «    3 9 5 , w yje-
A  . t i t  a  i — S t a r o ż y t n e  k a r t y .  D . «-■ * v t .

— '. r v i a u i  1 W u a r ig n a u u  >■   . -
wszystkie władze miejskie uciekły, pozostało tylko  
kilku karabinierów i ci z godnem uwielbienia poświę­
ceniem podjęli się być lekarzami, infirmierami, syn­
dykami, zamiataczami ulic i grabarzami. .

W iadomości z Palermo są bardziej uspokajające, 
cholera przeszła już w epokę zmniejszania się, w sze-

niem. Ed. Sulickiego. (c. d.) •“0“ '*"^’“ p 0i3ka. Z  Wystawy 
Piśmiennictwo ńerJ ° ^ i ki j apońskie (z d rzew .)-Ł azien-Ppwszechncj) w Paryżu K m  P Ł  Wiślickiego—
ki, (z drzew. Przeg ą _ p r zegląd polityczny— Przysło- 
Korespondencja ze Lwowa. J , 1 H pfla tego .-O prócz
wie: ,, Tonący i [Y zey lądu  K atolickiego.— ~Sv. 35
tego wyszły z druku. « r . ' roin{cze, . - Nr. 34 Zo-
Opiekuna ^ « 0C- - Nr 3 GaJty lekarskiej.-Zaszyt 16 
Ćnya 7 - g ą  połowę sierpnia) Kółka D om ow o,

wuuici<x przeszła  ju z  w epoKę zumiejMamc*
lako w Messynie ludność jest bardzo przerażona, z
powodu kilku wypadków cholery w tern mieście.

P l i Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

* (N  o w  e d z i e ł o ) .  Zeszyt 17 -ty  K is to r ji  B z y m -  
ekiej M bm sena , tłum aczonej przez T. D ziekońs iego, 
w yszedł z d ruku  i p renum eratorow ie odebrać, go mogą 
w księgarniach i kan to rach , gdzie wnieśli op iate , ® y 
18 wyjdzie dnia 10 w rześnia r. b. K toby z Pr0 ™łncP  '  
d esła ł 8 rs. lub w  dw óch ra tach  po rs r . 4 , po a
J .  U ngru  w ydaw cy, otrzym yw ać będzie zeszy y, w mi 
w yjścia, franco.

* Browar i dystylarnia w Niechcicach A.. Patschke- 
gO- Rzadko gdzie w k ra ju , a może nigdzie nie urządzo- 
no w tych czasach brow aru  na taką- skalę i p rz) tak ich  
najnowszych ulepszeniach, jak  w m ajętności Niechcice, 
6 w iorst od s tac ji kolei żelaznej w arsz. - wied. G orzko­
wice, ostatn iej przed Petrokow em . O bszerną i okazałą 
w tym celu budowlę na przestrzen i 4 ,200  łokci kw a­
dratow ych masiv m urow aną wzniósł 'G ascicieł I'zeczonej 
majętności pan  A. Patschke, k to i j  pi zez a '
był dzierżaw cą podobnego zakładu w 
pochodziło owo sławne piwo pod n azw ą

W arszaw a, 
dnia 1 8 1301 Sierpnia.

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 31 s ie rp n ia ,- ś ś w . R ajm unda w yzn. i R u - 

finy p a n . - S ło ń c e  wsch. o godz. 5m in . 10 ;zach . o godz.

6 W y d z i e l ę ,  1 w rześn ia ,— św. Idziego  o p , -  S łońce 
wsch. o godz. 5 min. I I ;  zach. o godz. 6 mm . 47.

S t a n  p o  g o d y .
Dziś z rana 4- 1043, K. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w m ilim e trach .............
Termometr Reaum  ...................
Stan nieba .......................

o god z. 6 * rana. jo  god . 4 po poi

w yjechało  1 0 89 , w  tej liczbie za g ran icę  1 2 8 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d . 17 (2 9 ) b. m. i r ., pod adresem , a m ianow icie: 
D rew niak  w C hojnach, Sorokin w K nyszynie, K ejzer w  
K ow nie, N aczelnik P o w ia tu  w B rzezinach, lis t bez a d re ­
su , L uberadzk i w Jez io rach ,— listów  m iejskich sz tuk  6 , 
w yjętych ze skrzynek pocztow ych, jak o  na  koszt, d o rę ­
czone nie będą.

* D n ia  17 (2 9 ) b . m. i r .  chorych w 8 -u  cyw ilnych szpi­
talach: p rzybyło  8 1 , w yzdrow iało 4 0 , um arło  10 , po ­
zostało 1477 (mężczyzn 6 8 9 , kobiet 8 1 0 ), z nich  w  
szp ita lu  starozakonnych  m ężczyzn 155, kobiet 166.

* W  dniu  17 (2 9 ) bież. mies. i roku, urodziło Sią 
chrześcjan: płc i męzkiej 1 , żeńskiej 2 , starozakon­
nych'. p łc i męzkiej 6, żeńskiej 3 , razem  12; Z ił-  
warło śluby m ałżeńskie par: chrześcjan-. 1, sta ro za ­
konnych: — ; — umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 5 ,  
żeńskiej 6; starozakonnych : męzkiej 10 , żeńskiej 7 ,  
razem  28 .

754.0 
-p 12 "3 
pochmurny

755.1 
4- 16"3 

pochmurny

Geny targowe.
dnia 11 (29) sierpnia 1867 roku.

Największe ciepło 4- 17 0, R. Najmniejsze ciepło 4- 12’1 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 11 •

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert

rsr. kop.
Korzec od — do 

ruble ar. i kopiejki

pochodziło owo sławne piwo , j . ; e„nie
a później żareckiego. B ro w a r  w 
80  beczek p iw a  w yro b ić  jest w stanie, a fab ij .1od-
onego nawet p rzy 'c iep le  kilkunasto s t°P“ '°*  . . j
bywaną być może, system bowiem ru r ;
tak jest podług nowej metody u rząd zo n y ^^  ogtad^enia_ j 

się na kilsztok dostanie, juz jest w ■ ,, , • i
P iw n ice  brow aru tego są  4 . .
względu na sztukę budowniczą godną  _ ~imD0’lu,;acv. i 
łe ich sklepienia, przy niezwykłej wysokosu, impon ^  | 
przedstawiają widok; przez ca ły  środek p r  p  ;
ny jest k a n a ł lodow y, czyli lodownia, >
szeroki stóp 24 a wysoki stóp 3 0 , utrzymują } &ch
atmosfery w stanie pożądanego zimna* P 
mieści się wygodnie 3,500 beczek piwą " 0 “  ̂
wpływu zewnętrznego skwaru letnich upałoi'. i  ajwię 
kszem i niewyczerpanem bogactwem tej ^miejscowości, 
iakiego nie jedeu zakłąfi słusznie pozazdrościć jej ino , 
je s t  nadzw ycza j dobra w oda zdrojowa, kto>a je s  9  
w n ym  w arunkiem  do pro d u ko w a n ia  napojow. V 
sty la rn ia  zaopatrzona w  ulepszone d lem biki i apar  
ta  przerabia rocznie 30,000 garncy okowity na w°u i 
słodkie, likiery i araki. M a szyn a  parow a  o si e 
ko n i w pracach fabrycznych, tak  w browarze jak  i dystj- 
la rn i ważną niesie posługę. D ogodny spichrz w ystar­
cza na pomieszczenie 4 ,o"oO korcy zboża obok wielu 
poddasznych miejscowości na  suszenie chm ielu , kto? ego 
p la n ta c ja  j u z  jest rozpoczętą i w roku bieżącym pierw­
szy zbiór nastąpi. Trunki z" dystylarni p. A. Patschk ego 
głośne są z swoich zalet i nie ustępują zagranicznym . 
Lecz ------  - -   k;°-

W i d o w i s k a .
W IELKI T E A T R .— Jutro, Koncert p. Hermana na 

wiolonczeli; 2 -g i ak t opery Wolny StfzełeC; Divertisse 
ment tancerskie. -  W czo ra j, daw ano opery Piękna Ga­
latea; Dniesięć cór na wydanin, było  osób 3 0 0 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś-, Zony płaczące; 
Piętro wyżej; Listy miłosne Larkinsa.

K A S K A D A — N a  k o rzy ść  siero t pozostałych po ro ­
dzicach zm arłych na cholerę z pow iatu  w arszaw skiego, 
a  szczególniej na Kępie K iełpińskiej zam ieszkałych, 
u rządzoną będzie P o ju tr ze , d 20 sierpn ia  (1 w rześnia) 
r . b. w  niedzielę, Wielka zabawa połączona z 1 ombolą 
złożoną z 4 0 0  biletów  p o k o p . 15, której w ygraną s ta n o ­
w ić będzie przedm iot w artości rs. 30, za k tóry  w y gry ­
w ający otrzym ać może gotów kę. P o  ukończeniu p ierw - . 
szego ciągnienia n astąp i takaż T om bola ru g a  i a  sze 
o ile czas pozwoli i znajdą się chętni na na yw anie i 
letów , k tó re  przy w ejściu sprzedaw ane ę ą po op. •
N um era ciągnąć będą sieroty z do roczynno ci. 
godziny 4 ej po po łudniu  orkiestra wojs ow a g ra  ę 
dzie do zm roku. W ieczorem  ogród ilum .now anym  zos a

. Pszenica . . .
Ż y to .............
Jęczmień . . .
O w ie i...........
Groch polny 
Kartofle .

13 56 8 30 8 147'/,
8 88 5 40 5 55
6 24 3 30 3 90
3 96 2 10 2 4 7 7 ,

2 40 1 35 1 |50
Pud siana ed kop. 30 — 35. Pud słomy od kop. 20 — 221/,- 

Jjowozy: Pszenicy 280; Żyta 70; Jęczmienia 286;
Owsa 190 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 92 ■/, do rs. 4 kot). —. 
Garniec „  od rs. 1 kop. 30 do rs . 1 kop. 32 ys.

K U R S G1EŁ11T W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia  18 (3 0 )  S ie rp n ia  1 8 6 7  r.

M ONKTY.

Fół-Im perj& ły R o s y j s k ie ........................
D u k a ty  H o len d ersk ie  n o w e  w a in e  .
FrydrychsdOTy P r u s k ie ..........................
P r u sk i K urant *a 100 t a l .....................

P A P IE R Y .
(b e ł  w a r to śc i k u p on u )

O b lig i Skarbu sa  rs. 100 ...........................................................
B ile ty  Skarbu K ról. P o l. aa re. 100..........................
O b ligacje  C aąstk. s  r. 1835 po alp. łKiO « stn k  
C ertyfikaty  B an k u  na O b lig . l it . A  po słp .

300 aa sz tu k ę .

 „    ’ ^ ‘ 6“ «
L iity  lik w id a c y jn e  aa rs. 1 0 0 * ) ....-  --

lv  K om . C entr. L ik  w id. sa re 100 Rs.D ow od y  K om .  -------------- —
6 p o ty c zk a  ro ssy j. S t ig l itz a  a r. 18Ć4 rs. 1 0 0-----
6 p o ty czk a  ro ssy j. S t ig lita a  % r. 1855 u .  1 0 0 . . . .
B ile ty  B an k u  Cos. Itos. s r. 1380, aa rs. 10 0 ..............
M etalik i L u to w e  za  rs. 100 .....................................................

„ S ierp n io w e. »a rs. 1 0 0 . ............................
R o sy jsk a  p o ijc a . pro»i. ■ 1885 rs. 1 0 ) ..............................

J  „  „  1866 ,, 1 0 0 ..............................
A k cjo  G łó w n eg o  T o w a m y stw u  B o sy jo k ieg o  dróg ło -

la x n rch  rs. 1 2 5 .................................. .......................................
O b ligacjo  9 1 6 w o . T ow . Ro«. D tó g  Boi. p o ń c a k  2000 

sa  rs. 100
A k cje  D ro g i Ż el. W ar .-W  led. sa s s t u k ^ . . ....................
O b ligacje  D rogi Ż el. W a rsa .-W ied . po iVank. 500 sa

ne

6 - " Z.atCL 1 IMG tVO J i"   v
:z przedew szystkiem  zasługuje na rozgłos wyrabia- 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE.
sstsaw*

U W I A D O M I E N I A .

<N. D. 5040).
MY A L E X A N D E R  Il-g i

C e s a r z  W s z e c ii  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

<fc, & ,  & ,

W iadomo czynimy, że 
Sąd K rym inalny w W arszaw ie  

w Im ieniu N a s z e m  
w ydał wyrok następu jący :

W ydział I.
Obecni:

Rad. Dw. G rzędziósk i D ziaio się w W ar- 
S ędzia  P r .  szawie na posiedzeniu

Troczewski S ędzia . Sądu K rym inalnego
N ow akow ski A ssesor d. 13 (2 5 ) C zerw ca
E b e r t  p. o. P o d prokur.. 1867 rok u .

(podp.) T roczew ski w z.
I — ) K arw acki za  Podpisarza.

W  spraw ach połączonych przeciwko:
1. Benjam inowi Zaw łodawer, la t 42 lic zą ­

cemu, starozakonnem u, żonatem u, dzietnem u 
faktorow i z W arszawy.

2. M ichałowi Rozenblum , la t 42, zegarm i­
strzowi, niewiadomego stanu, oświaty i wy­
znania, w W arszawie zam ieszkałem u.

3. Karolowi A rm hardt, la t 45 ew angeliko­
wi, żonatem u, stanu  m iejskiego, czeladnikowi 
sto larskiem u; w W arszaw ie m ieszkającem u.

4. H erszow i Janklow i R ajbszte jn , la t 29, 
żydowi, term inatorow i kraw ieckiem u, bez 
oświaty, w W arszaw ie m ieszkającem u.

5. Chaimowi Cukierlandowi, la t  53, żydo­
wi, żonatem u, handlarzow i, stanu  m iejskie­
go, w P radze  pod W arszawą m ieszkającem u

6. W olfowi W awelberg, la t  38 żydowi,bez- 
żennem u, stanu gminnego, subiektowi handlu 
niewiadomej oświaty, w W arszaw ie m ieszka­
jącem u;

7. M ośkowi H erynglas la t  36, sta ro zak o n ­
nemu, żonatem u, sm uklerzowi, sta le  w W a r­
szawie zam ieszkałem u.

8. B alb in ie  B ursztyn , la t 24, ewangeliczce, 
akuszerce, ostatnio w m ieście W arszaw ie za ­
m ieszkałej.

9. Aronowi M ojżeszowi Iw anskier, la t 19, 
wyznania Mojżeszowego, stanu gm innego, 
bezżennem u, utrzym anie przy  rodzicach m a­
jącem u, ostatnio w W arszaw ie zam ieszka­
łem u.

10. A rji L ejb ie  Tejchenberg, la t 26, s ta ­
rozakonnem u, bezżennem u, s tąn u  m iejsk ie­
go, czeladnikowi krawieckiem u, ostatnio s ta ­
le  w W arszaw ie  zam ieszkałem u, m ającem u 
ojca M ajera  T ejchenberga.

11. Aronowi Bulion, la t 19 sta rozakonne­
m u, pom ocnikowi rękaw iczniczem u, m ające­
m u ojca H ersza  B uliona, ostatn io  w W arsza­
wie zam ieszkałem u.

12. M ejerowi W inawer, la t  48, wyznania 
mojżeszowego, stanu gminnego, m alarzowi, 
ostatnio w W arszaw ie zam ieszkałem u.

13. Berkowi Potaż, la t 1S, żydowi, żo n a­
tem u, dzietnem u, stanu gminnego, term ina­
torow i blacharskiem u, bez oświaty w W arsza ­
wie m ieszkającem u

14. Ignacem u Zalew skiem u v.  Zelew skie- 
mu, la t  24, katolikowi, kawalerowi, n iew ia­

domej oświaty, z p rofesji papiernikow i, w 
osadzie M oździarz Gminy Ł ąc k  zam ieszka­
łemu.
gy 15. M endlowi K leczew skiem u, la t  28, s ta ­
rozakonnem u, czeladnikow i kuśnierskiem u, 
bezżennem u, s tan u  gm innego, bez m ajątku, 
m ającem u z familji tylko b ra ta  swej m atki, 
osta tn io  w m ieście Koninie zam ieszkałem u.

16. Jakóbow i Lewinowi P rost, la t 52, wy­
znania m ojżeszowego, żonatem u dzietnem u, 
s tan u  gminnego, byłem u rabinowi, w mieście 
Ślesinie zam ieszkałem u, ostatn io  z dzienne­
go zarobku utrzym ującem u się.

17. Józefow i Nowickiem u, la t  50, k a to li­
kowi, żonatem u, dzietnem u, stanu  gminnego, 
komornikowi rolnem u, we wsi i Gminie Go- 
stoniu zam ieszkałem u.

18 Pawłowi M atuszak, la t 25, katolikowi, 
parobkowi, ostatnio w m ieście S łupcy zam iesz­
kałem u.

19. Abrahamowi Szmulowi Z ając, la t 24, 
starozakonnem u, piśm iennem u, stanu  gm in­
nego, krawczykowi w mieście W ładysław o­
wie zam ieszkałem u, czterech  braci ‘i ro d z i­
ców mającemu.

-20 Mariaszowi Krotowskiemu, la t 50, s ta ­
rozakonnem u, żonatemu, dzieci siedmioro m a­
jącem u, stanu  gminnego, krawcowi, ostatnio 
w mieście Koninie zamieszkałemu

21. M ośkowi W ołkowi Rozenbe'ra la t 
żydowi, żonatem u, kieszonkowemu złodzie ’ 

jow i, osta tn io  w mieście Gombinie m ieszka­
jącem u. . — , , *

22. A ndrzejow i '» uk, la t 24, ewangeliko­
wi, żonatem u, dzietnem u, stanu gminnego, 
czeladnikow i kow alskiem u, sta le  w kolonji 
Podzam cze Gminie C iechocinek zam ieszka-

ł6 23U'F a b is io w i v. Fajbusiow i W arszaw skie 
mu, la t niewiadom o ile  m ającem u.

24. P au lin ie  W arsząw ski ej, la t  27, obojgu

m ałżonkom , dzietnym, w mieście L ubrańcu , 
H andel N orynbergski utrzym ującym .

25. L ejb ie  B ejer, lat 18, żydowi, kaw ale­
rowi, term inatorow i krawieckiem u, w mieście 
Pyzdrach  zam ieszkałem u

26. W ojciechowi Jesiołkow skiem u, la t  27, 
ze służby we dworze, we wsi K ozarzew ku 
utrzym ującem u się.

27. Herszowi N atel, la t 32, żydowi, stąnu  
gminnego, kawalerowi, m ającem u m atkę, 
krawcowi, m ieszkańcowi m iasta Konina.

28. Łukaszow i d a tuszak , la t 52, żonatem u 
dzietnem u, bez m ajątku , parobkowi, ze wsi 
Ostrow ąsa.

29. M ichałowi Szym ańskiem u v. M arczuk, 
żonatem u, dzietnem u, wyrobnikowi zew siG i- 
wartowa.

30. Janow i M ieszkowskiemu, la t 38, s t a ­
nu  gminnego, kucharzow i ze wsi i Gminy M o­
stki.

31. A braham owi Nadel, la t 45, wyznania 
m ojżeszowego, dzietnem u, faktorowi, bez m a­
ją tk u , ostatn io  w mieście K aliszu zam ieszka­
łem u.

32. M ichałow i W ojciechowskiemu, la t  17, 
katolikowi, wychowańcowi Szpita la  D ziec ią t­
k a  Jezu s  z W arszawy, stanu  m iejskiego, bez 
m ajątku , term inatorow i krawieckiem u.

W szystk im  n a te raz  z pobytu niewiadomym
0 samowolne opuszczenie k ra ju  bez pozwo­
lenia rządu  obwinionym.

Przy  obronie P a tro n a  W edem ana, bez u s t­
nego przym ów ienia, pod wyrok I-ej Instancji 
przychodzącym .

Po jaw nem  przyw ołaniu sprawy, p rzed sta ­
wieniu jej stanu  p rzez  właściwego referen ta , 
wysłuchaniu obrony przez P a trona  W edema­
na sporządzonej, oraz wniosków P ro k u ra to ra  
Królewskiego, zgodnie z tem iż.

Sąd K rym inalny w W arszaw ie, 
zważywszy: 

że podsądni: B enjam in Zaw łodarew , M ichał 
R ozenblum , K arol A rm hardt, H ersz Jankiel 
R ajbsztejn , Chaim Cukierlanden, W olf W a­
welberg, M osiek H eryng las, B albina B ur­
sztyn, A ron M ojżesz Iw anskier, A rję  Lejb 
T ejchenberg, A ron Bulion, M ajer W inawer, 
B erek  P o taż , Ignacy Zalew ski v. Z elew ski, 
M endel K leczew ski, Jakób  Lewin P ro s t, J ó ­
zef Nowicki, Paw eł M atuszak, Abraham  
Szm ul Z ając , M anas Krotowski, M osiek W o­
łe k  R ozenberg, A ndrzej Wuk, F a jb u ś i P a u ­
lina m ałżonkowie W arszaw scy, M ichał Woj­
ciechowski, L ejb a  B ijer, W ojciech Jesiołow- 
ski, H ersz  N atel, Ł ukasz  M atuszak, M ichał 
Szym ański v. M arczuk, Jan  M ieszkowski i 
A braham  N adel, wydalili się z m iejsc swo­
ich  zam ieszkali, niewiadomo dokąd, a jak  
wnosić wypada, prawdopodobnie za  granicę 
k ra ju  tu te jszego.

Zważywszy dalej: 
że czynione przez w ładze policyjne wezwa­
nia po osoby wyżej wymienione do powrotu 
do k ra ju  w term inie sześciotygodniowym, po­
żądanego sku tku  nieodniosły.

Zważywszy następnie: 
że Sąd Krym inalny w W arszaw ie, po uzna­
n iu  nieobecności wymienionych dopiero osób
1 uzyskaniu od w ładzy Nam iestniczej w K ró ­
lestw ie Polskiem  zezw olenia na dalsze p rze ­
ciw nim postępow anie, w zastosow aniu się 
do Najwyższego U kazu, daty 25 Kwietnia (7 
M aja) 1850 r: oraz Postanow ienia R ady Ad­
m inistracyjnej K rólestw a z dnia 16 (28) P a ź ­
dziern ika  1856 r. po trzykro tnych  trzecbty- 
godniowych przerw ach w D zienniku W ar­
szawskim , o raz  jednorazowem  w D ziennikach 
G ubernjalnych ogłoszeniach, pod skutkam i 
A rt. 340 i 341 K. K G. i P . zagrożonem i, 
wzywał ich, mianowicie przebyw ających w 
E urop ie , aby w ciągu sześciu m iesięcy, a 
znajdujących się za jej obrębem , aby w c ią ­
gu roku jednego licząc od daty  ostatniego o- 
głoszenia w Dzienniku W arszaw skim  do k ra ­
ju  wrócili i o powrocie swoim osobiście, lub 
za  pośrednictwem  najbliższej w ładzy policyj­
nej, Sąd wzywający uwiadomili, albo też  w 
ciągu tego czasu  usprawiedliwili, powody 
niepow rócenia do tąd  do k ra ju  na pierw sze 
przez w ładze tu te jsze  za  pośrednictwem  ga­
zet czynione wezwania, gdy zaś i te  wezwa­
n ia po dojściu do pełnoletności tych, k tó rzy  
za  swej m ałoletności k ra j opuścili, również 
żadnego rezu lta tu  nieodniosły, zatem  w szyst­
k ich  podsądnych jak o  nieposłusznych, z a ­
grożonem i skutkam i praw a do tknąć należy.

Zważywszy: 
że kosz ta  sądowe z p rzepisu  § 615 O. K. P . 
um orzone być m uszą.

Z  tych powodów:
Sąd K rym inalny w W arszaw ie.

1. B enjam ina Zaw łodarew ; 2. M ichała 
Rozenblum ; 3. K arola A rm hardt; 4. H ersza  
Jan k la  R ajbszte jn ; 5. Chaima Cukierlanden;
6. Wolfa W awelberg; 7. M ośka Herynglas; 
8- Balbinę B ursztyn; 9. A rona M ojżesza 
Iwanskier; 10. Aryę L ejb Tejchenberga; U . 
A rona Bulion; 12; M ajera W inawer; 13;
ZeIewskW oŻ;i ,14MI g a?0®#? Zaiew skicgo v. 
T a t ń h o  t  „  -’ 5- M endlą Kleczewskiego; 16. 
Jakóba Lewma Prost; 17. Józefa  Nowickie­
go, 18. Paw ła M atuszaka; 19. A braham a

Szm ula Zając; 20. M anasa Krotowskiego: 
21. M ośka W ołka Rozenberga; 22. A ndrze­
ja  W iik; 23. F a jbusia  i 24. Paulinę m ał­
żonków W arszawskich; 25. M ichała W ojcie­
chowskiego; 26. L ejbę B ijer; 27; W ojciecha 
Jesiołow skiego; 28. H ersza  N atel; 29. Ł u ­
kasza  M atuszaka; 30. M ichała Szym ańskie­
go v. M arczuk; 31. Ja n a  Mieszkowskiego i
32. A braham a Nadel, za samowolne opu­
szczenie  k ra ju  i niew rócenie na  wezwanie 
rządu , z mocy A rt. 340 i 341 K. K. G. i P ., 
o raz  Najwyższego U kazu z dnia 25 Kwietnia 
(7 M aja) 1850 r. i Postanow ienia Rady A d­
m inistracyjnej z dnia 16 (28) Października 
1856 r. na  pozbawienie wszelkich praw  i bez­
pow rotne z obrębu państw a wygnanie, a  w 
razie  pow rotu  do k ra ju  po prawomocności 
wyroku, na zesłan ie  na  osiedlenie w Syberji 
skazuje K oszta  sądowe um arza, m ocą wy­
roku  w pierw szej instancji wydanego. Ska­
zanym służy  jeszcze  trzechm iesięczny te r ­
min do uspraw iedliw ienia się, a  tem sam em  i 
do odw ołania się do sądu wyższego, w k tó rej 
to drodze, zasady uspraw iedliw iające ich n ie­
obecność, p rzez Sąd wyższej instanc ji p rz y ­
ję te  być mogą.

W arszaw a dnia 5 (17) Sierpnia 1867 r. 
(podp.) Troczew ski.

(podp ., Karwacki.
Z a  zgodność świadczę:

Podpisarz 
Sądu Krym inalnego w W arszawie.

Rębalski.
Zastrzeżenie: „Skazanym  służy jeszcze

trzech  m iesięczny term in do uspraw iedliw ie­
nia się, a  tern samem i do odwołania 
się  do Sądu wyższego, w której to drodze, 
zasady uspraw iedliw iające ich nieobecność, 
p rzez  Sąd wyższej instancji p rzy ję te  być 
m ogą.”

OBWIESZCZENIA IIYPOTECZNE

(N- D. 5050). Trybunał Cywilny 
w Warszawie.

P odaje  do publicznej wiadomości, iż n ieru ­
chom ość na P radze  pod Nr. 278 położona, 
do p ierw iastkow ej regulocji hypotecznej wy­
w ołaną zostaje  i że term in  do tej czynności 
w yznaczony je s t  n a d z ie ń  28 L istopada (10 
G rudnia) r. b. p rzed  R ejentem  K ancelarji 
Z iem iańskiej G ubernji W arszawskiej F ra n ­
ciszkiem  Rapackim . Wzywa p rzeto  strony 
in teresow ane, ażeby w term inie tym  z p raw a­
mi rzeczonej nieruchom ości dotyczącem i i 
dowodam i, same osobiście, lub też  przez p e ł­
nom ocników  urzędownie do tego umocowa­
nych, w kancelarji rzeczonego R ejen ta  s ta ­
wiły się  i były obecne przy  spisaniu  p ro to ­
kó łu  regulacyjnego, a  to pod p rek luz ją  p ra ­
wem z r. 1818 o h ipo tekach  i przyw ilejach 
zag rożoną.

W arszaw a d. 1 (13) S ierpnia  1867 r.
Prezes, Rogoziński.

Sekretarz, Sobolewski

L I C Y T A C J E  
i SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 5026) B a n k  P o l s k i .
Podaje  do publicznej wiadomości, że dwie 

to k arn ie  m echaniczne z b. fabryk Ż areck ich  
pochodzące , obecnie w łasnością B anku b ę ­
dące i w sk ładach  K antoru  w Łodzi złożone, 
w ystaw iają się na sprzedąż. M ający p rzeto  
chęć nabycia takow ych, winni złożyć n a  r ę ­
ce N aczeln ika  K antoru  B anku Polskiego w 
Łodzi dek laracje  opieczętow ane i podług po ­
niższego w zoru nap isane w przedm iocie n a ­
bycia pom ienionych tokarń . Cena tych dwóch 
tokarń  ustanaw ia się:

większej na rs. 600. 
m niejszej n a  rs. 200

T okarnie te mogą być nabyte razem  lub 
każda oddzielnie. K onkurenci obowiązani 
są  dołączyć do deklaracji kw it kasy K antoru  
B anku w Łodzi, na złożone vadium wyró - 
wnywające !/ 10 części wartości tokarni, o k u ­
pno której ubiegać się m ają zam iar. Vadium 
takow e zatrzym ane będzie na  rachunek sza ­
cunku, nieutrzym ującym  się zaś przy kupnie, 
zaraz  będzie zwrócone. T okarnie te, k tó re  
obejrzane być mogą w sk ładach  Bankowych 
w Łodzi, oddane będą  więcej dającem u. D e­
klaracje  w przedm iocie nabycia pomienionych 
tokarń , przyjm owane będą do dnia 19 W rze- 
śna (1 Października) r. b. godziny 12 w po ­
łudnie. L icy tacja  odbędzie się w tymże dniu
0 godzinie 12 i m inut 30 w południe w k an - 
celarji K antoru  B anku w Łodzi.

U trzym ujący się  przy kupnie, obowiązany 
będzie w ciągu tygodnia szacunek zapłacić
1 kupioną tokarn ią  z zabudowań K antoru  
w łasnym  kosztem  zabrać; w przeciwnym  bo­
wiem razie, vadium stan ie  się w łasnością

B anku ty tu łem  kosztów i straconych korzy­
ści, z przedm iotem  zaś nieodebranym , B ank 
podług  swego uznania postąpi.

W arszaw a d 15 (27) S ierpn ia  1S67 r. 
V ice-P rezes,

R zeczyw isty R adca  S tanu  Roguski.
N aczeln ik  K ancelarji M akulec.

W zó r do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia B anku Polskiego 

z dnia 15 (27) Sierpnia r. b. Nr. 27,572, sk ła ­
dam niniejszą deklarację, że gotów jestem  
zakup ić  od B anku to k arn ią  na sprzedaż wy­
staw ioną i zap łacę  za w iększą to k arn ię  rubli 
srebrnych (podpisać cenę literam i;

, za  m niejszą rubli srebrnych 
, poddając się w arunkom  ogło­

szeniem  B anku objętym , kwit na złożone va­
dium rsr . dołączam , po k tó re  gdybym 
się p rzy  kupnie nie utrzym ał, sam się zgło­
szę.

Pisałem  w
Podpis.

dnia

M agistrat M iasta Warszawy.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 2o S ierpnia (6 W rześnia ' r .b . o godzinie 
12 w południe, odbędzie się w sali posiedzeń 
tauraM agi-tra tu , li cytacja in plus p rzez  opie­
czętow ane deklaracje na jednoroczne, to  je s t  
ed  dnia 19 W rześnia (1 Października) r  b. do 
tegoż dnia i m iesiąca 1868 r. wydzierżawie­
nie posesji N r. 1205 w W arszaw ie przy 
ulicy Pańskiej położonej, na satysfakcję zale­
głych podatków zajęte j, a  to od sumy na rs. 400 
wyraźnie na  rubli srebrem  cz terysta  oznaczo­
nej, w w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej 
licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
kową dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i 
m iejscu wyżej oznaczonem , na ręce p o. 
P rezydenta  m iasta  opieczętow ane dek laracje  
nap isane podług w zoru niżej zam ieszczonego 
a w tych  wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek  i p rzekreśleń , wypisźą postąpio- 
n ą  przez siebie sumę dzierżawną.

N adto do dek laracji dołączony być winien 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar­
szawy, na  złożone w tejże wadjum w ilości 
rs r . 40 i na  kosz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
n ieutrzym ującem u się przy licytacji natych­
m iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  każdodziennie do p rzejrzen ia  w 
wydziale adm in istracy jnym , wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W arszaw a dn ia  15 (27) L ipca 1867 r. 
p. o. P rezydenta, 

Jeneralnego-Sztabu,
Je n e ra ł M ajor W itkowski.

N aczelnik  K ancelarji Zdzitowiecki.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, mocą k tó rej obow iązu­
je  się zadzierżaw ić nosesję pod N r 1205 w 
W arszaw ie przy  ulicy Pańskiej położoną, 
na  czas jednoroczny, to je s t  oddnia 19 W rze ­
śn ia  (1 P aździern ika) r. b. do tegoż dn ia  
i m iesiąca  1868 roku  ofiarując za ta  
kową rubli srebrem  N. (wypisać literam i) 
poddaję się wszelkim obowiązkom i z a s trz e ­
żeniom  w w arunkach licytacyjnych zamiesz- 
czonym.

Kwit na  złożone w kasie g. ekonomicznej 
m iasta W arszaw y, wadjum w ilości rsr. 40 i 
n a  kosz ta  ogłoszenia rs r . 10 p rzy  n iniejszem  
załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)

(N. D. 4594'. Magistrat M iasta  
W a  -szawy.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
w dniu 25 S ie rp n ia (6 W rześnia) r .b .o  godzi­
n ie 11 z ra n a  odbędzie się  w sali posiedzeń 
b iu ra  M agistratu  licy tacja in m inus p rzez  
opieczętow ane dek laracje  na  dostawę w ro k u  
1888 d la  W arszaw skiej S traży  policyjnej 
1,000 sz tuk  felcechów, tyleż pendentów  z  
czarnej skory i tyleż futerałów  do rewolwe­
rów jeden  taki ga rn itu r od rub li srebrem  
dwóch.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta ­
kową dostaw ę, m ogą złożyć w czasie i m iej­
scu wyż oznaczonem na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta  opieczętowane deklaracje n ap isane  
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie literam i bez skrobania, popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą, jak i odstępu ją  p rocen t 
od ceny powyżej wyszczególnionej i do ni- 
niniejszej licytacji podanej, 
i - N adto do dek laracji dołączony byćjw inien 
kw it Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y na złożone w tejże vadium w kwo­
cie rs . 200 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  nieutrzym ującem u się przy  licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są  każdodziennie do przejrzen ia
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w wydziale administracyjnym wyjąwszy dn i 
świątecznych.

W arszawa d 15 (27) Lipca 18G7 r 
p. o. Prezydenta,

J eneralnego- Sztabu,
Jenerał Major Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji 

skutek ogłoszenia z dnia podaję 
mniejszą deklarację, iż podejmuje się dosta­
wy na J. 1863 dla Warszawskiej straży Poli­
cyjnej 1,000 sztuk felcechów, tyleż pendentów 
z czarnej skóry i tyleż futerałów do rewol- 

“ Sarnitór po rubli srebrem  
NN °i wvr,!mJl  i-* ceay takowej procentów  
kim nhnw i^u hterami) poddając się wszel- 
kaek liovtai' ° m u 2astrzeżeniom w warun- 

K w i 2 JCh 0 u c z o n y m ,  
miasta Warszawv ^ .Kasie G- Ekonomicznej
koszta o g ł o s S  rs T  W ilościrs' 200 1 na łączam. 12 przy niniejszym za-

dnfaN6’m c a V  S S ' i S ”18 jM t
— (podpisać wyraźnie imię i nazw isko).

row vPl ^ ^ rekcja StczegOiowa
r-ys wa Kredytowego Ziemskiego 

P n d a i  i W W arszaw ie .  
z a s a d z ić  a r t0 | 0W„3zeclmeJ . w laJom ości>

Rad vrr.T.~ ° -a r t ' Postanow ieni
7 dn ia  27 C zerw ca ( 1 0  L ipca) 1860

r o k u upuą • , i^ w a in ie ń  przez D vrekcję  Główną 
n a ^tępujące d obra  z em skie  ja k o  

mu .W r a ta °k Tow arzystw u K redytow e-
SDr7e!fr? S emU naieżnyck, w ystaw ione są na  
0 7 nx ^ Przymusową przez licy tację  publi- 
« *» ł, k tó ra  odbywać się będzie

437
W  a r s z a w i e  

K a n c e l a -

1 p  “ ci ” ;i»aouego:
fc; '•  . 5  y G órne część lit. A, i B, z wszyat- 
s i e m i  rch t i r , u }  ...  i

• niżej wyrażonego: 
ne część lit.

^  q i Przyleglościam i i p rzynależytośc iam i
1 ^>ow êc*e R aw skim , ra ty  zaległe w 

ko 1 i  ,Z1a.rz^dzenia sprzedaży* wynoszą rs . 150 
. P* ‘ -2> vadium do licy tac ji rs , 450, lic y ta ­

c ja  -ozpoczm e się od sum y rs. 2 ,297 kop. 50, 
term in  sprzedaży dnia 19 (31) M arca 1868 r., 
prze R ejentem  K anc. Ziem. S tan isław em  Ro
ściszewakim.

Sprzedaży w zm iankow ana odbędzie się w ter- 
m inie wyżej oznaczonym , poczynając od go- 

,jn y 10 z ran a  w obec R ady  D yrekcji Szcze­
gółowej; gdyby zaś R e jen t  przed którym sprze-

ma się odbywać był prz'eszkodzony, sp rze- 
, ł K -zed i n-daż odbędzie się w jego K in ce la rj 

y.m R jen tem  k tó ry  So zastąp i.
i pr

W  I - l .  v O
arunk i licy tacyjne są do p rze jrzen ia  w w 

■óciwej księdze w ieczystej i w biurze D yrak  
Szczegółow ej.

W arszaw a d. 7  ( j 9 ) L ipca 1867 r.
P rezes, A . Źabokrzecki. 

za P isa rza  D yrekc i ,  S ł o w i k o w s k i .

i ż  n a  
A d m i n i -

(N  D. 4710). B ea jn u cK o e  yH 3 ,\'i'je  
i ’upao.teHie.

T a K B  u a K B  ich U e r p o K ó h c k o m b  I y S e p n -  
c k o m b  r łpaB.ieHiil  n p o n 3 n e . l  iHHhie T ^ p r i i  n a  
n p o A a m y  K i 3 e u H o u  M e z b H i i u b i  I l o r o p i a  c b  
y c a f l b ó o K i  o t b  c y n m w  1 5 4 2  p y ó .  3 0  n o n .  n o  
H e a u K t  c o n c K a r e t e f t  HecocTofl. ia ch ,  n o T - i M y  
V t a A t i o e  y n p a i i . i e u i e  Ha o c n o B a H i i i  npeAUH- 
c a n i a  r i e T p o K O B U K a r o  i y o e p H C K a r o  l l p a n i e -
B i a  o t b  1 3  (25) Irn.iH c  r .  3 .-) N .  9 2 " ,  o S b h b -  
z H e T B  b o  u c e o ó m e e  c n t f l e n i e ,  h t o  b b  BeH-  
AHHCKOMB y - E 3 4 HOMT, J ' n p a B / l e H i t l  4  ( 1 6 )  
C e H T B Ó p a  c .  r.  H a u H H a a  c b  A u e H a A u a T a r o n a -  
cy n o n o y i y 4 Hii S y A y T B  np eH 3 B O A H T C H  T o p r i t  
Ha n p o 4 a a t y  C K a 3 a H H o ń  M e . i h H i l U h i  r i o r o p i H  
H a x o A f l i n a r o c a  n a  p B K E  I T ó r o p i R ,  c p e A M K a -  
3 e H H B U B  ,1-Ecor .B 0/1BK.V UICKa r o  y l eC H H U e -  
c t b u  B e H 4 H H C K a r o  J ' £ 3 A a  I le T p o K O M C K o fi  
P y S e p H U i ,  B03/I-B ó o . i t i i i o i l  4 o p o r n  n p o - i e r a -  
K > m e u  OTB c. . J o M o p o B M  B B  c .  3 o w 6 K O BH U e,  
H 6 y 4 e T B  n p o . a a m a  c b  y c a 4 B Ó oio  r ip o C T p a H -  
c t b o m b  b b  4 2  > i o p r a  1 7 4  kuba*.  n p e u  c o  n c e -
m h  n p n H a 4 - i e i K a m H M H  k b  H e ń  c T p o e H iH M i i ,  
H a c i - E A y f o i u i i x B  r ^ a B H w x B  ocHOBanif lXB: .

а )  T o p i B  6 y 4 e T B  n p o n 3 B 0 4 tiTCH H3 y c T H o  
H 0 4 0 3 B0  ifleTCH n p e 4 c r a B / iH T B  o 5 B a i i , t e H i f l  b b  
3 a n e a a T a H H b i x B  n a K e T a x B  4 0  1 2 a a c a ,  o n p e -  
A t a e H H a r o  4 3 a  c e r o  a u c i a  c b  t E m b  o 4 Ha-  
K o j ł t e ,  h t o  n p e 4 C T a i M H K > m iH  3 a n e H a T a H H o e  
T iS B H B . ie H ie  H eM < t;« e T B  j u a c T B O B a T b  b b  H3y- 
CTHOMB T o p r B .

б ) l o p r B  H t f H H H a eT c a  o t b  cyMMW 1,542 
P y  • 30 K o n .  ( i n  plus) o n p e A H a e H H o f i  l y  
6 e p H c K « M B  r i p a u n e H i e M B .

H31> COHCKaTeaeft OOB3aHB
K a 3 HaMeHCTB0 H 3 aVl"  4 e " l , r a ' IM B i O K p y H i H o e  
c t h  U-B H H o cT .V  n n ” ? ,  pa B H a K >uł ' HCfl V i . « *
w e a h H t m w ,  t  e  b b  n p o A a m y

,  1 0 i  Pyo. 23 K o n .  c e p .
D  AVIU , 0  33 K O T o n k ,v . t  

 ............. P w m b  Ha T o p r a x B  0 3 H a -a e H H a a  M e a b H i i n a  Cb  =ycaAbSoro ocTanexca,
n o a o B H H y  o ip B -

4 0 3 * H 0  6y4eTB ynaoTHT 
4H0H CyMMH 771 pv5  k “
A eH bi aMH, BB cn eT B  K oeft u n " Ha 
w o a tex B  obiTb u v u , l r B ei,T afl m n  
h w m h  aHCTaMH n o  H a p n ^ ; - ™ ' - ;

CB KynoHaMH aa H encreK uiee bp"mh bo 
CKO.IbKO H3CTB 3Ta MOJKeTB 6 bITb B03WEUie- 
„ a u 0 .1  hwmh THCTaMii. 4 p y ra a  me „ 2  - 
Ha oU 'Ehohhoh cyvjMb, t .  e .  t o h  o tb  L o t o m *  
HaHHeTca ToprB (771 pyó. 15 K on.) no ripn- 
HHCieHiH KB Heń upe4/ioHteiiHoń HaAÓaBKH 
6 y 4 eTB o c x a B . ie H a  noK ynm iiK y H a  rpyHT*^ 
c l  ycaoBieMB oBecneaeHia oHoń SHecenieMB

e a  b b  u n o T e a n y i o  K H iiry ,  K O T o p y m  o h b  3 a -  
u e 4 e T B  4HH K y n a e H H o ń  i i m b  y c a A b ó b i  u  c b  
o ó a a a H H O C T b to  y n a o H H i i a x h  c b  a r o r o  4 o . i r a  
no 5 %  p o e t a  h 2 %  n a  n o r a i u e m e  K a n H T a a a ,  
B i i p e A B  b b  A B 3 n o a r o A O B w e  c p o K a ,  4 0  o k o h -  
H a T e . i h H o ń  y n . t a T b i  u c e r o  4  ),11 a.

f l 0 4 P 0 ÓHbie yc T O i i in  4 AH T o p r o B B  H a  u p o -  
j i a w v  S T o ń  M e.ih HBUb) , a T a K w e  n . i a H B  h  o n i i -  
c a u i e  e n  j K e n a w m i e  N o r y T B  BHAjB' b b b  U eH -  
a h h c k o . m b  y t i3 4 H O M B  y u p a s n e m H .

O Ó B H B . ie i ń e  A o n iK H o  ó w T b  H a m i c a n o  Ha 
30 K o n t e H H o ń  r e p ó o B e ń  S y M a r B  o e 3 B  nen-
k h x b  1 1 0 4 HHCTOKB u  n o n p a B O K B .

4 >op>ia oÓT>flB/ieHifl.
Rr» i - i ; / i c m i e  GÓ-bflB.ieHiM B e H ^ H H C K a r o  

J'- £ 3 4 1 1 3 r o  y n p a u n e H i n  o t b  2 8  Iio.ih ( 9  A B r y -  
c r a )  ć .  r .  3 a N .  1 4 5 9 / 5 4 3 8 ,  n p e f l C T a B - i n i o  Ha-
C T O f lU iy to  A e K . i n p a u i K )  11 o o a a w B a i o c h  3 a  H a -
x o 4 H H j y io c n  c p e 4 H  Ka3eHHWXB h £ c o b b  •
TPOKOBCKOH r y S e p n i H ,  ' ^ H A H H C K a r o  A ^ a Ą a ,
O  i h K V i u c K a r o  . l e c H H u e c T B a ,  Ha p £ b £  I l o
r o p i f l  B0 3 4 £  ó o . i b i u o ń  4 - p o r H  " o  i e r a w u j e n
OTB ć  j o M Ó p o B W  BB H. 30MÓKOBH Ue K a 3 e H -
hyTo M e a b H H u y  r i o r o p i K .  c b  y e a A b o o r o  b b  4 2  
H y io  BM MHUy > H c b b -BMH CTpoe-

4 4 H  T o p r o B B ,  y u n a T H T h  . p y  
3 H aHH Th m i f p a M H  11 oyKBUMH).

t L h  n p e n p o B o a u a . o  y c e r o ,  c b  ™
b b  c . i y n a T ,  e c . u i  3 T a  y c a A b ó a  He 0 C T a « eaCH
3 3  MHOIO T a K O B o ń  3 3 4 0 T B  H * e ', a l ® ^
j y w i i T b  (H 4 H * e  n p o u i y  o  b h c h . « *  ° ™ ro  
n o  n o H T £  Ha M o ń  c n e T B ) .

rKi'.TeabCTBO Moe  b b  N .  n n c a 4  -  •

N .  MBCHUa N .  1 8 6 7  r .  „ v n m i H  o T e -
C o 6 c T n e H H o  p y t n a n  n o . t n u c b  i i m * h i h  

«4PCTLia H »P3MM^iH. „
H a  K o n e p T - E  Hie c 4 £ . i y e T B  H a n i  ”

E e H A H H C K o e  y £ 3 4 « o e
T a H H w ń  u a K e T B  c b  o 6 » « B 4 em eM %  " «  T f p r H  
o n p o A a m U  K a 3 e H H o ń  M e 4 b H i m w  noro,t i n .

P o n i e w »4  o d b y t a  w b i u r z e  R z ą d u  G u b e r n j a l -  
n e g o  P e t r o l ,  o w s k i e g o ,  l i c y t a c j a  n a  s p r z e d a ż  m ł y ­
n a  S k a r b o w e g o  P o g o r j a  w r a z  z o s a d ą ,  o d  s u m y  
rs 1 5 4 2  k .  3 0  d l a  b r a k u  k o n k u r e n t ó w  b e z s k n -  
t e c z n i e  s p e ł z ł a ,  p r z e t o  Z a r z ą d  P o w i a t u  z m o c y  
r o z p o r z ą d z e n i a  R z ą d u  G u b e r n j a l n e g o  P e t r o -  
k o w s k i e g o  z d .  1 3  ( 2 5 )  L i p c a  r.  b .  N r .  9 - 7 ,  
p o d a i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  b i u ­
r z e  P o w i a t u  B e n d i n s k i e g o  d n i a  4  ( 1 0 )  W r z e ­
ś n i a  r.  b .  p o c z y n a j ą c  o d  g o d z i n y  1 2  w  p o ł u ­
d n i e ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  l i c y t a c j a  n a  s p r z e  
d a ż  p o m i e n i o n e g o  m ł y n a  P o g o r j a  z w a n e g o ,  
p o ł o ż o n e g o  n a d  r z ek a .  P o g o r j ą ,  w ś r ó d  l a s ó w  
d o  l e ś n i c t w a  r z ą d o w e g o  O l k u s z  n a l e ż ą c y c h ,  
w  P o w i e c i e  B e n d i n s k i m  G u b e r n j i  P e t r e k o w -  
s k i e j ,  k t ó r y  t o  m ł y n  l e ż y  p r z y  g ł ó w n y m  t r a k -  j 
c i e  o d  w s i  D ą b r o w y  d o  w s i  Z ą b k o w i c e  w i o d ą -  j 
c v m  i s p r z e d a n y m  b ę d z i e  z  n a l e ż n y m  d o  n i e g o  j 
g r u n t e m  4 2  m o r g i  1 7 4  p r ę t .  i  z e  w s z y s t k m m i  
b u d o w l a m i  d o  n i e g o  p r z y n a l e ż n e i n i ,  p o d  n a -  , 
s t ę p u j a c e m i  g ł ó w n e m i  - w a r u n k a m i :  !

a )  L i c y t a c j a  o d b ę d z i e  s i ę  g ł o ś n a ,  d o z w a l a  ; 
s :ę  w s z a k ż e  s k ł a d a n i e  d e  i l a r a c j i  w  k o p e r t a c h  ! 
z a p i e c z ę t o w a n y c h ,  a  to  d o  g o d z i n y  1 2  d n i a  n a  
l i c y t a c j ę  w y z n a c z o n e g o  i  p o d  w a r u n k i e m , ^  ż e  j 
p r z e d s t a w i a j ą c y  z a p i e c z ę t o w a n ą  d e k l a r a c j ą  w  , 
g ł o ś n e j  l i c y t a c j i  u d z i a ł u  b r a ć  n i e  m o ż e .  j

h )  L i c y t a c j a  z a c z y n a  s i ę  o d  s u m y  rs .  1 , 5 4 2  j 
k o p .  3 0  ( in  p l u s )  u s t a n o w i o n e j  p r z e z  R z ą d  G u -  ; 
b e r n j a l n y .

c )  K  i ż d y  u b i e g a j ą c y  s i ę  o  k u p n o ,  o b o w i ą z a -  j 
n v  j e s t  z ł o ż y ć  w  K a s i e  S k a r b o w e j ,  t y t u ł e m  i 
v a d i u m ’ w  g o t o w i ź n i e  s u m ę  w y r ó w n y w a j ą c ą  j 
' / 10 c z ę ś c i  c a ł k o w i t e g o  s z a c u n k u  n a  s p r z e d a ż  j 
w y s t a w i o n e g o  m ł y n a  to  j e s t  r s .  1 5 4  k o p .  2 3 .

d )  O s o b a  u t r z y m u j ą c a  s i ę  p r z y  l i c y t a c j i ,  
w i n n a  p o ł o w ę  w a r t o ś c i  s z a c u n k o w e j  w y s t a w i o ­
n e g o  n a  s p r z e d a ż  m ł y n a ,  t o  j e s t  s u m ę  r s .  7 7 1  
k o p .  1 5  w n i e ś ć  w  g o t o w i ź n i e ,  c z w a r t ą  j e d n a k  
c z ę ś ć  t e j  s u m y  m o ż e  b y ć  p ł a c o n ą  l i s t a m i  l i k w i -  
d a c y j n e m i  w e d ł u g  n o m i n a l n e j  i c b  w a r t o ś c i  z  
w ł a ś c i w e m i  k u p o n a m i  b i e ż ą c e m i ,  o  i l e  t e ż  c z w a r ­
t a  c z ę ś ć  w  z u p e ł n o ś c i  l i s t a m i  l i k w i d a c y j n e m i  
p o k r y ć  s i ę  d a .

D r u g a  z a ś  p o ł o w a  s u m y  s z a c u n k o w e j ,  to  
j e s t  t e j  o d  k t ó r e j  r o z p o c z n i e  s i ę  l i c y t a c j a  ( r s .  
7 7 1  k o p .  1 5 )  w r a z  z p r z e w y ż k ą  n a  l i c y t a c j i  p o -  
s t ą p i e n ą  b ę d z i e ,  u t r z y m u j ą c e m u  s i ę  p r z y  l i c y ­
t a c j i  p o z o s t a w i o n ą  n a  g r u n c i e ,  z w a r u n k i e m  
w s z a k ż e  z a b e z p i e c z e n i a  o n e j  h v p o t e c z u i e  n a  
k u p i o n e j  n i e r u c h o m o ś c i ,  k u  c z e m u  k u p u j ą c y  
w i n i e n  z ł o ż y ć  o d d z i e l n ą  k s i ę g ę  h y p o t e c z n ą ,  
o r a z  z o b o w i ą z a ć  s i ę ,  ż e  n a  a m o r t y z a c j ą  p o z o -  
„ . „ . „ m n e w o  OTZV f f rU neip  B7 „ . . n l . . )  ..„1  z  K a.
uiuu ~ — I -- - ST —— *»*• cv UH) 1 UJ i\
staw ionego pszy g runcie  szacunku opłacać b ę ­
dzie 2 %  rocznie ua um orzenie k a p ita łu , a 5®/o 
na procen t, w dwóch rów nych półrocznych r a ­
tach , a  to aż do zupełnego sp łacen ia  d łu g u .

S z c z e g ó ł o w e  w arunki d o  s p r z e d a ż y  p r z e z  
licytacją tego m łyna, oraz p lan , i sp isan ie  jego 
pretendenci w biurze Zarządu Pow iatu  widzieć 
mogą.

D e k l a r a c j e  w i n n y  b y ć  p i s a n e  n a  p a p i e r z e  
s t e m p l o w y m  c e n y  k o p .  3 0  b e z  ż a d n y c h  s k r o -  
b a ń  i p o p r a w e k .

zor do d ek la rac ji.
W  s k u t e k  ogłoszenia Z arządu Pow iatu  B en-

2,b LipCa O  Sierpnia) r. b .  
N r 1459/5438, podaje m nie jszą  d e k la ra c ją  
, Obowiązuje Się kup,ć  m łyn P o g o rja  z n a jd u ją ­
cy s i ę  X I p o środ lasów Skarbow ych  G u  bernji 
Petrokow skiej Pow iatu B e n d in sk ie g o , leśni- 

• etwa O lkusk iego , położony nad rzeką F o g o r ją

przy wielkim trakcie prowadzącym od wsi Dom* 
browy do wsi Ząbkowic, a to wraz z gruntami 
do niego należącemi morg. 42 prętów 174 i 
wszyatkiemi budowaniami za sumę rs. (wy­
pisać liczbą i literami) poddając się wszelkim 
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych objętym.

Zaświadczenie Kasy N. na złożone w niej 
vadium rs 154 kop. 23 gotowizną dołączam, 
które w razie nieutrzymania się przy licytacji 
sam odbiorę (lub też o odesłanie takowego po­
cztą na mój koszt upraszam).

Stale moje z.mieszkanie (wypisać miejsce 
zamieszkania).

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. 1867 r.
(podpisać imie i nazwisko).

Na kopercie należy następujący położyć 
adres: do Zarządu Powiatu Bendinskiego, za­
pieczętowana deklaracja na kupno młyna Rzą­
dowego Pogorja.

r. BeH4 MHT> 28 lto.ui (9 AurycTa) 1861 r.
rioMoiHHHKT> Haua ihHWKa y*B34a, 

KepRe.iH.
, VE,ionpoH3 '0 4 UTe/ih, naTeK/b.

(N. D. 4905). M azucmpum b 1 >,\ci
HempoKoea.

Otn.HiMHejTj 4 >ih nceoóijąaro caU4 eHifl, 
hto 6 (18; CeHTaipii c. r. »Tt 3 naca no no - 
^y4 HH npoH3ue^ent»i 6y4 yn» »t> rieipoKou- 
cko.mTt ropo4ouo.M*b MarncrpaT'B nyo/UlHHbie 
Topni (in minus) ct» 521 pyó. 64 ko u. cep. Ha 
noHHHKy ropo^cKaro .ąo.via no4T» HaąuaHie.wT* 
KopHMhi OcTaiHifi lpoiiiT*. TIpiicxynaioii(ee 
Kił Topra.Mi* oóa3aiu>i c.iomm h ut» aa/iorir 53 
pyó , uo.ąpoÓHi.iH me yC/iouiH \ioryTT» óbiTb 
paącMOTpenw bt> M-BCTiieMi* MamcTpaTU bo 
BC.iKoe rpe.MH.

* * . *Dodaje do publicznej wiadomości, że w dciu
6 (18) Września r. b. o godzinie 3 z południa, 
odbędzie się w Magistracie miasta Petrokowa, 
licytacja głośna in mjnus od sumy rs. 521 k. 
64, na entrepryzę' reperacji domu miejskiego 
Karczmą Ostatni G osz zwanego. Przystępu­
jący do licytacji złożyć winien na radium rs. 
53, v arunki zaś licytacyjne mogą być przej­
rzane w każdym czasie w miejscowym M agi­
stracie. .

I’., łleTpoKOBB AurycTa 6 (18) 4 UH 1867 r,
11 p e 3 li 4  en TB, M -pancK iń_________

(N. D. 4923). Magistrat Miasta 
Łowicza.

Podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 14 (26) Września r. b. o godzinie 11 z rana 
w Biurze Magistratu tutejszego, w obecności 
Wgo Naczelnika Powiatu Łowickiego lub j e ­
go Pomocnika, odbywać się będzie in plus 
licytacja przez opieczętowane deklaracje na 
wydzierżawienie Jarmacznego i Targowego 
na lata 1868/70 poczynając od l  (13) Stycz­
nia 1S6S r.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,621 
przez dotychczasowego dzierżawcę oplaca- 
nej. . . .

Stawający do licytacji, dołączyć winien do 
deklaracji kwit którejkolwiek z kas Skar 
bowych na złożono w niej vadium rs. 162 
kop. 10, które nieutrzymującemu się przy 
licytacji zaraz powrócony będzie, utrzymują­
cego zaś przybicie, zatrzymane zostanie na 
pewność warunków licytacyjnych, obok tego 
do deklaracji dołączone być ma świadectwo 
konduity i zamożności deklaranta.

Deklaracje pisane być mają czysto i wy­
raźnie bez żadnych poprawek podług d o łą ­
czonego poniżej wzoru i na pół godziny przed 
wyznaczonym terminem składane na ręce 
Prezydającego, inaczej bowiem pisane i bez 
wymaganych dowodów lub po terminie sk ła ­
dane za nieważne uznane zostaną.

0  innych warunkach przekonać się można 
w Biórze Magistratu w godzinach służbo­
wych zwyjątkiem świąt i dni galowych.

Łowicz d. 8 (20; Sierpnia 1867 r.
Prezydent, Herman.

W zór do deklaracji.
Stosownie do ogłoszenia Magistratu m ia­

sta Łowicza z dnia 8 (20) Sierpnia r. b. Nr. 
4276, podaję niniejszą deklarację, iż podej­
muje się wziąść w trzech letnią dzierżawę, 
poczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r. 
dochód z Jarmacznego i Targowego, w mie­
ście Łowiczu z i  opłatą roczną do kasy M iej­
skiej po (tu wypisać wyraźnie literami sumę 
zaofiarowaną ( poddając się wszelkim warun­
kom i zastrzeżeniom do tej dzierżawy przy­
kazanym , a mnie dostatecznie znanym.

Kwit na złożone vadium w ilości rs. 162 
kop. 10 dołączam.

Stałe zamieszkanie moje jest w N. pisałem
dnia i roku N.

(tu podpisać imie i nazwisko.)_______

(N. D. 4906). ByppoM ucmpy l  upoĄti 
KuMeucKu. 

yB-bAJ''-’HeT'!’" hto 1 5  (2 7 )  Cent -opa c. r. 
BB 1 0  a a c o B B  y T p a ,  ó y A e T B  c o H e p m a  r c H  b b  
N la r H C T p a T E  r o p o 4 a  KiMeHCK.a T o p r E  Ha r o -  
p o 4 CK >io  n P H H a 4 . i e m n o c T h ,  a i i n e H H o :

а) Ha oTfiymeHie  b b  o r n y i iB  4 0 XO4 0 BB 
r o p r o a a r o ,  HpwapKouaro w opyKoBaro H a -
miiiaH CB 174 pyó. cep. 80 Kon. yn.iaTbi
BB t o a b .

б )  H a  o r n y m e H i e  b b  a p e H 4 y  H a i a T H o u  
3eM.n1 n p H H aA .ieH ia in efi KaMeHCKy n po3B aH - 
Ho ń  H b i c a  l  o p a  c b  11 p y ó .  e e p e ó  . 5 0  K o n .  
b b  t o a b .

b) H a  OTtiymeHie bb  a p e n A i i o e  C0 4 e p * a -  
H ie  H a s o 3 a  aah  o h h c ti i  r o p o A a  o tb  3 p .  c .  
14 K o n .

K a a t A b i ń  n p n c T y n -roipiń k b  T o p r y ,  oóh- 
3 3 H B  npeACTaBIITh 33/10 TB BB ł/l 0 HaCTtl CB 
uhiuie yuoMBHyToń cy.MMbi.

T o p r B  ó y A e T B  Ha t P h r o A a ,  n p u c o B O K y -  
n  iH, h to  b b  n e p e A B  n p o r o K O - i B  r o p r a  11 o  — 
c a - B A y e r B  P a3p-jGujeiUH) B b i c i u a r o  H anaib-  
CTBa Ha Meiibiuee B p e . M H .

O yc/ioBiaxB ToproB B mohiho ja o c to b B -  
p i l i c a  KaiKAaro ą h h  Ub  K aH ueaapiio  M ara- 
C T p a ja  3a HCK/HouenieMB n p a 3 4 HHHHblxB 
u  Taoe.ihHMXB AHeń.

Zaw m dam ia publiczność, iż *,v dniu 15 (27) 
W rześn ia  r. b. o godzin ie 10 rano , odbyw ać 
81ę będzie w M agistracie  m ias ta  K am ieńska  
g losna  in p lus licy tac ja  n a  w ydzierżaw ien ie 
pertynencji m iejsk ich , a m ianowicie:

a) N a w ydzierżaw ienie dochodu z targow ego  
ja rm arczn eg o  i brukow ego, od sum y rs. 174 
kop. 80 rocznej opłaty .

b) N a w ydzierżaw ienie ro li Ł y sa  G óra zw a­
nej, będącej w łasnością m iasta  K am ieńska, od 
rs. 11 kop. 50 rocznie.

c) N a w ydzierżaw ienie naw ozu z czyszczenia 
m iasta , od rs. 3 kop. 14.

K a ż d y  p r z y s t ę p u j ą c y  d a  l i c y t a c j i ,  o b o w i ą ­
z a n y  z ł o ż y ć  v a d i u m  */. o c z ę ś ć  s u m y  p o w y ż ­
s z e j .

L i c y t a c j a  o d b y w a ć  s i ę  b ę d z i e  n a  l a t  t r z y ,  
o d  u z u a n i a  j e d n a k  w ł a d z y  z a l e ż e ć  b ę d z i e  z a ­
t w i e r d z e n i e  p r o t o k u ł u  n a  c z a 3  k r ó t s z y .

W arunki p rzed licy tacy jne  każdego d n ia  
z w yjątk iem  ewiąt i dni galowych p rze jrzan e  
być mogą w K ance la rji M ag istra tu .

T K a s i e H c K B ,  A u r y c T a  7 (19) a h h  1867 r . j
C / i o A K o u c K i f i .

(N. D. 5007 .) Urząd Leśny Augustów, 
Podaje do powszechnej wiadomości, że na 

zasadzie rozporządzenia b. Komisji Rządo­
wej Przychodów i skarbu z dnia 8 (20) Mar­
ca r. b. Nr. 58265/21231, w Urzędzie Leśnym  
Augustów w Osadzie Białobrzegach przed 
miejscowym Nadleśniczym odbywać się bę­
dzie w dniu 14 (26) W rześnia ,r .  b. poczyna­
jąc od godziny 10 rano, głośna in plus licy . 
tacja na sprzedaż drzewa użytkowego i opa­
łowego z cięć zaległych, jako też bieżących  
pojedynczo Obrębami, a wnich cięciam i mia­
nowicie:

w Obrębie Nowinka lit. A. Okr. III. z cięć  
Nr. 3, 7 i 8, rozpoczynając od sumy szacun­
kowej rsr. 5 i ,  kop. 56 '/.2.

w Obrębie Szczebra lit. B .  Okr I. z cięć  
Nr. 8 od sumy kop. 62 

w Obrębie Danowskie lit. G Okr. I. z cięć  
Nr. 13 od sumy rsr. 174 kop. 53.

w Obrębie Serski-las lit. V . Okr. I. z cięć  
hr. 1 do 9 od sumy rsr. 759 kop 69.

w Obrębie Strękowizna lit. .E. Okr. I. z cięć  
Nr. 15 i 16 od sumy rsr. 706 kop. 86

w Obrębie K lanownici lit. U. Okr. IV, z 
cięć Nr. 13 i 14 od sumy rsr. 2,068 kopie­
jek  8 .1.

w Obrębie Serwy lit. / / .  Okr. I. z cięć Nr 
7, 8 i 9, od sumy rsr. 144 kop. 34 

w Obrębie Sucharzeczka lit. 1. Okr. IV . z 
cięć Nr. 13 od sumy rsr. 12 kop. 3.

w Obrębie Wojciech lit. K . Okr. III. z cie<« 
Nr. 6, i 7 od sumy rsr 195 kop 84.

w Obrębie W ojciech lit A Okr IV z cieć 
Nr. 16 i 17 od sumy rsr. 108 kop. 67.

w Obrębie Studzienniczne lit. L .  Okr. I. z 
cięć Nr. 4, 5 i 6, od sumy rsr. 229 kopie­
jek  19'/4.

w Obrębie Rudy lit. P. Okr. I. z c ięć  Nr. 
13 od sumy rsr. 2 kop. 63.

w Obrębie Białobrzegi lit. Q. Okr. I z cięć  
Nr. 6 od sumy rsr. 25 kop. 89.

w Obrębie Swiernisko lit. S. Okr IV. z cięć  
Nr. 13 od sumy kop. 44.

w Obrębie Komaszówka lit. U. Okr. I. z 
cięć Nr. 14, 15 i 16, od sumy rsr. 50 kopie­
jek  55.

w Obrębie Promyska lit. IV. Okr. II. z 
cięć Nr. 10 i l l  od sumy rsr. 138 kopie­
jek 51.

w Obrębie Wrotki lit. Y. Okr. I. z c ięć  Nr 
6 i 11 od sumy rsr. 510 kop 29.

w Obrębie Janiny lit. żf. Okr. I. z cięć Nr 
5, 6 i 11, od sumy rsr 510 kop. 51.

Czyli razem za sumę rsr. 5,691 kop 99 
oszacowanego, pod następującem i warunl 
kami.

1 Że stawający do kupna drzewa obo-
S Zn“n S% , p Ted, licytacj ;l: złożyć vadium w 
Kasie Urzędu Leśnego, lub innych Skarbo­
wych wyrównywającą >/,o części wartości 
drzewa z każdego cięcia ustanowioną i oka­
zać kwit Nadleśniczemu, jako przewodniczą­
cemu licytacją.

2. Że utrzymujący się przy kupnie każ­
dej wystawionej partji drzewa vadium swę 
uzupełnić winien do wysokości postąpiouej 
sumy, która pozostanie następnie w Kasie 
Skarbu do czasu nim wszystkie warunki k u ­
pna i sprzedaży drzewa spełnione nie zosta­
ną, nieutrzymującemu się przy k u p n i e  zaraz 
jego vadium zwróconą mu z o s t a n i e  i z e  pos­
k ąp ion ą  należność o b o w i ą z a n i

w dwóch rotach, W
p isa n iu  p ro to k ó łu  ‘t w i e r d z e n i u  onego
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3  Z  nabywcam i d rzew a  w wartości wyż­
s z e j  nad rsr . 90, będą zawierane kontrak ta, 
i  obow iązani będą  ponieść koszta z umowy 
te j  wypływ ające, zaś w wartości n iższej nad 
rs r .  90, wolni będą od zawierania umow i

4. Ż e nabywcy z zakupionem  drzewem  
b ę d ą  mogli postąpić według w łasnych wido­
ków , naw et z węglić na m iejscu w lesie, bez 
żadnej za to opłaty, byleby tylko zachow ali 
ostrożności z ogniem i ściśle zastosow ali się 
do przepisów  policji leśnej, oraz

5. Termin do wywózki zakupionego d rze ­
w a, na m niejsze p a rtje  oznaczony zostanie 
do dnia 19 (31) M arca 1868 r. a  zaś n a  w ię­
ksze do tegoż dnia 1869 r. D alsze zaś w arun­
k i  każdego dnia oprócz dni św iątecznych i 
uroczystości D w orskich w U rzędzie Leśnym  
A ugustów  p rzejrzane  być mogą.

B iałobrzegi d. 10 (22) Sierpnia 1867 r. 
N adlęśniczy, Obuchowski.

(N. D. 5032). ILiuceąKoe .V d j jH o e  
y  iipanABH ie.

Ido hchbk-B KDiiKypeHToiss o w iiaaHaueH- 
Hbui 10 (22) AnrycTa c. r. cpoKT, A*>* fop- 
ronr. na oT4a>iy n s  apeHfliioe co^epwaHie 
npaBa npo^aJKB nuTeii b i  ^epeisirB Baiiapifl, 
TaKOBue HecocTCH/iHcn, a noxowy ll/iwei;- 
Koe y ,E34Hoe ynpaB/ieHie oGiHB/iHerb chmt, 
bo uceooujee CBmaeHie, u to  4 (16) CeHTfl6pa 
c. r. bt, oho.mt, me ynpan ,len iu  ó y ^ y n , npo- 
I13B04HTCH HaycTHwe r o p n i ,  h i  oT/»asy BT, 
T p c i t  ro 4 n sn o e  apeH4iioe co4ep»au ie , ct> 
20 Man (1 Iiohh) 1867 r. no Tasoe me nacAO 
1869 r. npaBa iip'.>4amn nuTefi bt, 4epeBHli 
BaHapiH r.wHHW CrapaxoBiiue, HauiiHaH o tt,  
T0 4 HHH0 H n/iaTbi 56 p. c.

llo4poÓHhifl K0H4HL(iH MoryTT, obiTi, nepe- 
CMOTpHBaeMbi em»4iieBno, 3a ncK4K)4eniewb 
npa34HH4Hbixb u  raóe.ii.Hhin, 4Heń, u l  Il-i- 
jKei)KOMT> ys34HOM'b ynpau.ieHiH, ua3iia- 
uenuwe ma kt> ropraw b y ro 4 ia MomHo oóo- 
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(N. D . 4919). K om isarz A dm inistracyjny  
C yrkułu\4. 5 . 6.

P odaję  do wiadomości publicznej, iż p ra ­
w nie  zaję te  na  satysfakcję należności sk a r­
bowych i m iejskich ruchom ości, a  mianowi­
cie: m eble machoniowe, jesionow e i t. p. 
przedm ioty, w dniu 30 S ierpnia (U  W rześnia) 
1867 r- o godzin ie  11 z rana, w domu Nr. 
2102 p rzy  ulicy Inflanckiej, p rzez  licytację 
pub liczną  za  gotowe p ien iądze więcej d a ją ­
cem u sprzedane zostaną

W arszaw a dnia 4 (16) S ierpnia  1867 r.
Słupecki.

(N. D . Ó 046). P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie Jan a  Krukow skiego, 
pułkow nika k o rpusu  topografów, w W arsza ­
wie pod N r. 1103 zam ieszkałego, a zam ie­
szkanie  praw ne do tego in teresu  i całego p o ­
stępow ania subliastacyjnego u  Ju ljan a  C zaj­
kow skiego, P a tro n a  przy T ry b u n ale  tu te j­
szym  w W arszaw ie, pod N r. 549a zam ieszka­
łego , obrane  m ającego, w poszukiw aniu  su ­
m y rsr . o,000, z procentem  5"/„ od  dnia 24 
C zerw ca 1S64 r  i kosztów  od L udw ik i Zdzy- 
nickiej panny pełnoletniej obyw atelki, wła- 
śc ;c:elki nieruchom ości w P radze  p rzy  W ar­
szaw ie pod Nr. 273 i 274 położonej, tam że 
zam ieszkałej, p ro tokó łem  Antoniego Onufre­
go Szadkowskiego, K om ornika przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskeigo, w dniu 
23 Czerwca (5 L ipca) 1867 r. sporządzonym , 
w  drodze sądowej przym uszonego wywła­
szczenia  za ję tą  i zaaresztow aną  została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w P rad ze  p rzy  W arszaw ie, przy ulicy M o­
skiew skiej pod Nr. 273/4 na gruncie emfiteu- 
tycznym , z k tórego op łaca  się czynszu rocz­
n ie  rsr. 1 kop 35, w C yrkule Policyjnym  i 
Adm inistracyjnym  X II, pod Okręgiem  Sądu 
Pokoju W ydziału IV  w W arszaw ie położo­
na, prawem własności do egzekwowanej dłu- 
•żuUziji Ludwiki Zdzynickiej panny pe łno ­
letniej na’eżąca i w tejże  posiadaniu zostają- 
c a , poszukiwaną w ierzytelnością hypotecznie 

t ° “5’ ogólnej rozległości około 52000 
N a gruntu zaw ierająca.

n a s t e p l ^ e z a C ^ a !  n ie r U c h o m o ś c i’ s *

lam ii kryty, j e d ^ T o m ? ^ ™  Szalow any.*on '
2. Oficyna z drzew“ “ a r° wa.ny maJ f cy- 

kom iny murowane m ająca u k ry ta , dwa
3. Oficyna z drzewa gontami 1, . 

dw óch kom inach murowanych. “ ryta, 0
4 . Zabudow anko z drzewa deskami k 

m ieszczące w sobie sześć kom órek ryte>
5. Zabudow anie z drzew a gontami kryte 

kom inem  murowanym.
6. Chlewek z drzew a gontam i kryty.
7. O bórka i sta jenka  z drzew a gontami 

k ry ta .
8. Podwórze niebrukowane. _____

9. Studnia z pom pą i w achadłem  dre- 
wnianem , balam i nakryta .

W  podw órzu tern, znajduje się k ilk a  drzew 
dzik ich  i bzu.

10. Ogród warzywny i owocowy, zaw ie­
ra jący  k ilk ase t sz tuk  różnych drzew owoco­
wych rodzajnych , bzu ogrodowego, oraz 
krzew ów  agrestu , pożyczek, m alin i t. p. 
W ogrodzie tym, znajduje się a ltana  z ła t, 
dzikiem  winem i bzem obsadzona

j W  nieruchom ości tej, je s t  10 lokatorów  z 
imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u i­
szczających, w akcie zajęc ia  wymienionych, 
prócz tego sama egzekwowana w łaścicielka 
L udw ika Zdzvnicka panna p e łn o le tn ia , dwa 
lokale zajm uje.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się  w 
akcie za jęc ia  u  sp rzedażą  dyrygującego J u l­
ja n a  Czajkowskiego, P a tro n a  przy  T rybunale 
Cywilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 549 lit.o  zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki sprzedaży, w K ancelarji T ry ­
bunału  tu tejszego w W ydziale I. złożone, 
p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono.
1. J  W. Kalikstow i W itkowskiem u Prezy­

dentow i M iasta W arszaw y, w IVarszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
Kępińskiego urzędnika  tegoż M agistratu.

2. Teofilowi V ogt, P isarzow i Sądu Poko­
ju  W ydziału  IV  w Pradze przy W arszaw ie 
pod Nr. 381 urzędującem u, na  ręce  w łasne.

Obudwom d. 30 Czerwca (12 L ipca) 1887 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie dnia 3 (15) 
L ipca  1867 r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztow ali w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej wpisane zo­
sta ło

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień) wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod  Nr. 549 o godzinie 10 
z ra n a  dnia 18 (30) W rześnia  1867 r.

S p rzedażą dyrygować będzie Ju ljan  C zaj­
kow ski, P a tro n  przy T rybunale  tutejszym , 
k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a dnia 17 (29) L ip ca  1867 r. 
w zastępstw ie,

Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a dnia 17 (29) L ip ca  1867 r. 
w zastępstw ie,

P o d p isa rz  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

(N. D. 5 0 4 8 ) P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni: iż na  żądanie H enryka Trzcińskiego 
urzędnika opiekuna głównego nieletnich S ta ­
nisław a F e lik sa  i M ichaliny F elic ji po dwa 
imiona m ających rodzeństw a Szostkiew iczów 
po niegdy Sebestjanie Szostkiew iczu pozo­
stałych dzieci w W arszaw ie pod Nr. 393a. 
zam ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subcha- 
stacyjnego u Ju ljau a  Czajkowskiego Pa trona  
przy T rybunale Cywilnym w W arszawie, w 
W arszawie pod N r. 549a zamieś żkałego 
obrane mającego, w poszukiw aniu sumy rsr . 
4,000 z procentem  w chwili zap ła ty  obliczyć 
się mianym i kosztów  od W łodzim ierza G ór­
skiego obywatela w łaściciela  nieruchom ości 
w W arszawie pod Nr. 2831 położonej, zaś 
w W arszaw ie pod Nr. 1440a. zam ieszkałego, 
pro tokółem  M ikołaja M agnuskiego Kom or­
n ika  przy T rybunale Cywilnym w W arszawie 
w dniu 6 (18) L ip ca  1867 r  sporządzonym  
w drodze Sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła  

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy rogu ulicy Dobrej i Tam ­
k a  pod Nr. 2831 pod ju risdykcją  Sądu Pokoju 
w ydziału III, w W arszawie w C yrkule Poli- 
cyjn X  a  Adm inistracyjnym  IX . i X. na  
gruncie emfiteutycznym z k tórego  opłaca 
się czynszu rocznie rsr. 9 kop. 90, prawem 
w łasności do egzekwowanego d łużn ika  W ło ­
dzim ierza G órskiego należąca i w tegoż po- 
siadnniu zostająca  poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona ogólnej rozległo­
ści około łokci kw adratow ych 3,534 zaw iera­

jąca .
N a Gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u ­

ją c e  zabudowania:
1. Dom masiv murowany o p a rte rze  da ­

chów ką karpiów ką kry ty  komin murowany 
mający.

2. Dom m asiv m urowany parterow y d a ­
chów ką krytv z kominem murowanym.

3. Dom z bali postawiony gontam i k ryty , 
o dwóch kom inach murowanych.

4. Oficyna parte row a z bali dachów ką 
karpiów ką k ry ta r dwa kom iny m urowane 
m ająca

5. Kom órki z bali gontam i kryte.
°- Stajnia z bali gontam i k ry ta .
j  ^m łynek z bali

—  - A ^ 2 j % s ł u p y  z bali.

9. S tudnia balam i cembrowana z korbą  
żelazną.

10. Ogródek owocowy w którym  drzew 
rodzących je s t  sz tuk  6, m łodych sztuk  3, 
bzu kwitnącego krzewów 5, łatam i osztache- 
towany sztachety  dzikiem  winem obrosłe,

W  ogródku tym je s t  a ltana z ła t.
11. Śm ietnik z desek
12. K loaki z bali.
13. G ołębnik z desek  deskami kryty.
14. S ta jenka  z desek  deskami kryta.
Tom asz Górecki oświadczył, że ostatn ie

dwie pozycję gołębnik i sta jenka są  jego 
własnością.

W nieruchom ości tej je s t  siedmiu okato 
rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia  wymienio 
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za ­
aresztow anej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego J u l­
jan a  Czajkowskiego P a tro n a  p rzy  T rybunale 
Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod 
Nr. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i w arunki sprzedaży  w K ancelarji T rybunału  
tu tejszego w W ydziale I  złożone przejrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. J w .  Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  L ucjana  
D zierżanow skiego u rzędnika  tegoż M agi­
stra tu .

2. Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju wydziału III. w W arszaw ie pod 
Nr. 405 urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwem dnia 20 L ipca  (1 S ierpnia) 1867 
roku.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­
ję te j nieruchom ości w W arszaw ie, dn ia  26 
L ipca (7 Sierpnia) 1867 r., a w dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego na ten  cel utrzym yw a­
nej wpisane zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w 

wydziale I. w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z ran a  dn ia  2 (14) P aździern ika  1867 r.

Sp rzedażą dyrygować będzie Ju ljan  C zaj­
kowski P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym 
w W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wy­
le j  wskazane.

W arszaw a dnia 8 (20) S ierpnia 1867 r. 
w z. Podpisarza T rybunału ,

Juljan Świerczewski.
W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a dnia 8 (20 Sierpnia 1867 r. 

w z. Podpisarz  T rybunału ,
Ju ljan  Świerczewski.

(N. D. 5047).
Podpisany P a tro n  przy T rybunale Cywil­

nym w W arszawie pod Nr. 549a zam ieszka­
ły, jak o  Obrońca K aroliny z W ernerów  
M alcz, po Karolu Malcz pozostałej wdowy, 
zawiadam ia i ogłasza: iż na podstawie dwóch 
wyroków jednego z dnia 5 (17) M aja 1867 r. 
dz ia ł m ajątku  ruchomego i nieruchom ego, a  
wszczególuości, dz ia ł i sp rzedaż nieruchom o­
ści Nr. 638«, w W arszawie położonej nak a­
zującego, i dalsze czynności związkowe, po ­
stanaw iającego, drugiego z dnia 31 L ipca  (12 
Sierpnia) t. r. tak są , wraz z opinją o niepo­
dzielności w na tu rze  powyższej nieruchom o­
ści przez biegłych sporządzoną zatw ierdza­
jącego, obudwóch z powództwa K aroliny z 
W ernerów  M alcz po K arolu M alcz p o zosta­
łej wdowy, pod Nr, 638a, zam ieszkałej, p rz e ­
ciwko Adolfem W erner budowniczemu, pod 
N r. 1414 W iktorowi Em anuelow i Saenger 
pod Nr. 2932a, w W arszawie, W ilchelmowi 
i Zofji z Fukierów  m ałżonkom  M alcz, jako 
rodzicom  i naturalnym  opiekunom  nieletniej 
córki swej K aroliny H eleny 2-ch imion Malcz 
w dobrach M oszna, i Edwardow i W erner 
obywatelowi w dobrach J a rk i  Powiecie G ró ­
jeckim , zam ieszkałym  przez Radgowskiego

Obrońcę p rzy  Senacie bronionym, w T rybu­
nale Cywilnym w W arszawie zapadłych, w y­
stawia się na  publiczną sprzedaż w drodze 
działów .

NIERUCHOM OŚĆ Nr. 638x 
w W arszaw ie p rzy  ulicy W ierzbow ej, na 
g runcie  emfiteutycznym  położena prawem 
w łasności do Karoliny M alcz i SS-ów K aro ­
la M alcz należąca sk ładająca  się:

A Z domu frontowego murowanege, b la­
chą  żelazną krytego o pa rte rze  i dwóch p ię ­
trach , długości łokci 53, od frontu, ed  ty łu  
zaś łokci 49, szeroki łokci 21'/. , wysoki ło ­
kci 21.

B Oficyny z prawej strony w podwórzu 
sto jącej, wraz z przejściem , pom iędzy tąż  
oficyną a  domem frontowem , m urowanych o 
p a rte rze  i dwóch p iętrach , b lachą żelazną  
krytych długości łokci 3 0 '/2, szerokości ło ­
kci 10% , wysokości łokci 20, p rzejśc ie  d łu ­
gości łokci 5% , wysokości łokci 20.

C. Oficyny w przedłużeniu  poprzedzającej 
ad b) murowanej, b lachą krytej o p a rte rze  i 
poddaszu, długości łokci 15'/2, szerokości 
łOKci 10’/.,, wysok. łokci 10 '/4.

D. Oficyny z lewej strony w podwórzu 
wraz z przejściem  od tej oficyny do domu 
frontowego, m urowanych b lachą kry tych  o fi­
cyna długa łokci 264 , szerokości łok. 1 0 '/ ,, 
wysokości łokci 20, p rzejście długości łokci

W qZe^0^- ł°k- 4 '/u, wysok. łokci 20.
Stajni z prawej strony, podwórza m u ­

rowanej, o p a rte rze  i poddaszu, b lachą k ry ­
tej.

F  Składów parterow ych, b lachą krytych.
K loak drewnianych blachą krytycn, n a  

murowanym dole kloacznym  postawionych.
fi. M uru w raz z bram ą w p rzed łużen ia  

oficyny ad D. otaczającego podwórze.
1 . Kom órek w ogródku z desek, deskam i 

krytych.
K. Sztachet otaczających ogródek.
L  Dwóch mostków.
L . Drzrw i krzewów.
M. Druku wcałem podw órzu na po ­

w ierzchni łok. kwadr. 1278.
®£unfu pod ca łą  nieruchom ością łok. 

kwadr. 3732-*/, obejmującego
O bszerniejsze opisanie re lacja  biegłych 

w raz z tak są  sodownie w dniu 17 :29 M aja 
r. b. i następnych  dni sporządzone obejfaują.

Po odbyciu w dniu 15 27 Sierpnia r. b. 
pierw szej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży nieruchom ości N r. 638a w 
W arszaw ie, term in do drugiej publikacji a  
zarazem  przygotowawczego przysądzenia 
rzeczonej nieruchom ości na  dzień 27 W rze­
śnia (9 Października) r. b. godzinę 10 z ran a  
wyznaczony został, k tó ry  się odbędzie w 
m iejscu zwykłych posiedzeń T rybuuału  Cy­
wilnego w W arszawie przy  ulicy Długiej pod 
Nr. 549, p rzed  W ym K łodzińskim  Sędzią 
T rybunału  delgowanym

Z biór objaśnień i warunków licytacyjnych 
p rzejrzeć  m ożna w K ancelarji Podpisarza  
T rybunału  W ydziału II I  i u podpisanego P a­
trona, sp rzedaż popierającego

L icy tacja  zacznie się od sumy rsr . 64,515 
kop. 3 9 '/2, jako szacunku  tak są  biegłych wy­
nalezionego

W arszaw a dnia 16 ''28 - S ierpnia  1867 r.
Ju ljan  Czajkowski Patron.

(N. D. 5037). Na żądanie opieki n iele tn ie- 
tniego Chaima Szamy dwóch imion Szejm an 
i pełno letn ich  Sukcesorów  Szejmanów, 0 - 
raz  z mocy upoważnienia W -go P rezesa  
T rybunału  Cywilnego w dniu 5 (17) S ierpn ia  
r. b. wydanego, sp rzedaną  zostanie pozosta ­
łość po niegdy Chaimie Szejnm an, sk ład a ją ­
ca się z mebli, garderoby, sprzętów  kuchen­
nych i tym podobnych przedm iotów , tu  w 
W arszaw ie w domu pod Nr. 2333c. w dniit 
22 S ierpnia  (3 W rześnia r. b. o godzinie 3 
po południu  zaczynając, przedem ną podpisa­
nym R ejentem

W incenty Ilelcm an.

D O N I E S I E N I A  p r y w a t n e .

■ N. D. 5110).

SKŁAD HURTOWY

WYROBO
hlfii  G u L l l
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ąaowej, przy Okręgu Naukowym W arszaw skim . — Z a  pozwoleniem Cenzury.

przy ulicy Długiej w hotelu Polskim N~r. 583,
otrzymał trzeci transport < 'Y C « %36 z fabryki B r n c i  I l f )  i C o m u -  
w Rydze, a między temi i oczekiwane T K A S f U C S I i l / O s  po kop. 3.

PP. Dystrybutorom biorącym w większych partjach odstępuje się odpowiedni 
r a b a t .  i  T B M M C O S  w tych dniach nadeida. (1— 12606)


